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N ie u leg a  w ą tp lw o śc i, że  ofen- 
zyw a S tre sem an n a  w  sp raw ie  m n ie j
szości naro d o w y ch , p o d ję ta  n a  te 
ren ie  Ligi N aro d o w  sk ie ro w an a  by ła  
przeclew szystk iem  p rzec :w ko F o lsce  
i C zechosłow acji. S tresem an n o w i ch o 
dziło w p ierw szym  rzęd zie  o p o d 
w ażen ie  w pływ ów  tych  p a ń itw  w 
po lityce m iędzynarodow ej, by  p rzy 
go tow ać sob ie te ren  n a  parysk ie j 
k o n fe ren c ji rep a racy /n e j. N a łam ach  
ty ch  w ykazaliśm y już na iw ność  p o 
lityki S tre sem an n a  na gruncie m ię
d zynarodow ym  a d y p lo m acja  p o leca  
jak  i czech o sło w ack a  p rzed  całym  
św iatem  odow o d n iła  n o n sen s  n ie 
m ieck iego  w niosku, g o aząceg o  w 
tra k ta t  w ersalsk i a  tern  sam em  w 
pokó j św iatow y.

Polska,, m ająca  w sw ych g ran i
cach  m niejszo" ć narodow a, n iem ieck ą  
k o n s ty tu c ją  zag w aran to w ała  jej ro z
wój g o sp o d arczy  i ku ltu ra lny , a  a fe 
ra  p o sła  U litza św iadczy jed y n ie  o 
irred ea ty s ty czn y ch  za p ęd ach  n ie 
m ieckich, p o Jsy c a n y c h  z zew nątrz . 
Z  drugiej s trony  p o lity k a  N iem iec 
w  s to su n k u  do m iljonow ej m n ie j
szości po lsk iej w R zeszy  u rąg a  naj- 
e le m e n ta rn e  szym  zasad o m  d em o 
kraci i. W ogó le  m n iejszościow a po- 
. ty  La N iem iec n i't znalazł* d o ty ch 
czas u zn an ia  p rz ed  forum  m iędzy- 
□ arodow em .

W n iev  d e  o d m ien n y ch  w aru n 
k ach  rozw ija  »<ę czechosłow acko- 
n 'e m 'e c k a  po lityka m niejszościow e.

lenicy w C zechosłow acji tw orzą 
n s ’siln, "jszą m niejszość narodow ą. 
W  liczbie 3,123.568 t. j. 23.36’/ ,  o- 
gołu lu d n o ść  (srpis ludn . 1921 r.) 
zam ieszku ją  oni sze rsze  lub w ęższe 
p asy  n ad  gran icam . N iem iec i Au* 
strji, tu d z ież  w n iezw artej m a r ę  
m ieczkają  oni n a  S łow aczyżn ie i 
R usi P odkarpack ie ; 1 ak  jak  w 
F o lsce , za jm ują  N iem cy p o w o /n e  
s tan o w isk o  w  h and lu  i p rzem yśle . 
D o s y ć  w spom nieć, że  zn an e  n a  ca 
łym  św iecie  h u ty  w itkow ickie zn a j
duje sie w rek ach  r.em ieck ich  a 
aczkolw -ek  w łaścic  ele ich są  p o za  
granicam i, to  n aczelnym  d y rek to rem  
je s t N iem iec; słuszn e też  p ra sa  
czech o sło w ack a  o b u rza  się, że  w 
zarządzie  teg o  p rzed s ięb io rs tw a  igno
ruje się C zechów . R ów nież  w ielka 
cześć  ro ln ' ctw a zn ą jd u je  się w  rę 
k ach  n iem ieckich . N iem ieckie sfery  
p rzem ysłow e i h an d lo w e jak o też  i 
ro ln icze  w ysłały  p o w ażn ą  iiość owych 
p rzed staw ic ie1' do  czechosłow ack ich  
c iał u staw o d aw czy ch .

Jeżeli ch o d ź’ o szkoln  stw o  n .e  ■ 
roieckie to  i w  tym  w y p ad k u  niu 
m ają N iem cy naim ni ej szych  p o w o 
dów  do  skarg i i zażaleń . Po u p a d 
k u  A ustrji pozo staw io n o  >m szkol
n ictw o w  zupełności, leżeli n a to 
m iast doszło  tu  i ów dzie  do  zam - 
k n .ęc ia  szkoły  n  em ieckiej, p rzy p i
sać  to  należy  nie asym ilacyjnej p o 
lityce  w ładz czechosłow ack ich , .ecz 
to  w ynik  germ an izacy jne j po lityk i 
au strjack ie j. B ow ,em  ta k  jak  w  p o l
sk ich  o k ręg ach  Ś lą sk a  c ieszy ń sk ie 
go  w ładze austriack ie , zaś n a  G< r- 
nym  Ś ląsku  i w  P o zn ań sk iem  w ła
d ze  p ru sk ie  narzucały  Polakom  
szko ły  n iem ieckie, ta k  sam o  czyn io 
no  w C zechach , n a  M oraw ach  a  
n aw e t S łow aczyżnie

D ziś oczyw iście lu d n o ść  czesk a  
odw raca się o d  szkó ł n iem ieckich, 
a  szkoły  te , u tw o rzo n e  d la  celów  
g erm an izacy jn y ch  św iecą  p u stk am i 
tak , żi_ w ład ze  zm uszone by ły  szko
ły te  zam knąć. Z ro zu m ia łe  te  za rzą 
d zen ia  w ładz d a ją  p o w ó d  n iem iec
kim szow inistom  do  w n o szen ia  
sk arg  i k rzyku  o ucisku. R ozm ia-y  
n in ie jszego  a rty k u łu  n ie  pozw alają  
m p rzed staw ić  p raw d ziw eg o  s tan u  
szkoli ictw a ni em ieck iego .

D la ścisłi >ści jed n ak  należy  stw ier
dzić, że w edług  s ta ty sty k i u rzęd o 
w ej (1921) w Czesiowacj> (bez  Rusi

P odk .) is tn ie je  3.407 n iem ieckich  
szkół pow szech n y ch , do  kl .jrych 
uczęszcza  475.237 dzieci:, zaś w  400 
n iem ieck ich  szko łach  po w szech n y ch  
w yższego ty p u  t.zw . m ieszczańsk ich  
uczy  się 63.232 dziec P rzy  po ró w 
n an iu  z liczbą obyw ate li n iem iec
k ich  i obyw ate li innych  n a ro d o w o 
ści p ro p o rc ja  szko ln ic tw a p o w szech 
neg o  je s t najzupełn ie j spraw iedliw ą. 
N aL »y  d o d ać , że n a  S łow aczyżnie 
is tn ie ją  rów nież szkuty  p o czątk u w e 
dw ujęzyczne  w m iejscow ościach  m ie
szan y ch  jak o  to: słow acko-n iern iec- 
kie, s łow acko-w ęgiersko-n iem ieck ie, 
i w ęg ie rsk o -n irm ieck ie .

Ś w ietn ie  rozw ija  się n iem ieck ie  
szkoln ictw o średn ie . N a 204 średn ich  
szkół czesk .ch  i ą0  słow ackich  p rzy 
p a d a  w całej repub lice  122 szkół 
śred , n iem ieckich . Jeżeli chodzi o 
szkoln ictw o w yższe, to  i tu  p o trzeb y  
m niejszość: n iem ieckiej są  w zu p e ł
ności zaspoko jone . W  stolicy p a ń 
stw a, w P ra d z e  is tn .e je  n iem iecki 
u n iw ersy te t ze w szystkiem i fak u lte 
tem  . S tu aen to m  niem ieckim  p ra g 
nącym  stud iow ać w e te ry n a rię  w ję 
zyku  n iem ieckim  rząd  u dzie la  sty- 
p en d jó w  n a  s tu d ja  w W iedniu . W  
P rad z e  i B ernie is tn ie ją  po litechn ik i 
niem iecL e, p rzyczem  p o litechn ika  
p ra sk a  p o siad a  dw uletn i p rzy g o to 
w aw czy k u rs  górniczy, po u k o ń cze
niu  k tó reg o  m o żn a  w stąp ić  n a  ak a- 
d em ję  g-.rn.ozą, o raz  w ydzia ł agro- 
nom icznj',

iyic sp o só b  tu  w yl.czać różnych  
szkól zaw odow ych , rolniczych, h an d 
low ych, p rzem ysłow ych  w yższego  i 
n iższego  ty p u  obok  ca łego  sze reg u  
szkół w ieczorow ych  u zupe łn ia jących .

N iem a w ięc m owy o ucisku  ku l
tu ra lnym  n iem ieck iej m niejszości, 
lecz p rzeciw n ie , zw łaszcza w  o s ta t
n ich  la tach , d a ją  się zauw ażyć w iel
k ie  u s tęp s tw a  C zechów  na, rzecz  
Niem nów .

_w n.eż w  dziedz in ie  p raw  po li
ty czn a-o b y w ate lsk ich  N ,:m cy  w  C ze
chosłow acji n ie m ają  p o w o d u  do  
skarg . W indom o, że  z po czą tk iem  
ro k u  1926 u tw o rzo n a  zosta ła  n o w a 
koalic  a  rządow a, do k tó re j p o w o 
łan o  tak że  N iem ców , o d d a jąc  im 
tak  w ażn e  re so rty  ik  sp raw ied li
w ość i ro b o ty  pub liczne: ro zw iązu 
jąc tem sam em  p rob lem  n ie ty lko  
sp o łeczn y  a le  i m niejszościow y. 
O czyw iście w stąp ien ie  N iem ców  do  
rząd u  by ło  n as tęp s tw e m  p rzeo -jen - 
to w an ia  się  po litycznego  w k o łach  
nacjonalistę w n iem ieckich , k tó rzy  
przyszli do  p rzek o n an ia , że  sk ra jn ie  
n a -m n a li^ y c z n a , ba , n aw e t irreden- 
ty rty cz n a  po lity k a  L o d g m an u a  e s t 
w  ty ch  w aru n k ach  n ;e ko rzystną .

N iem cy już o d d aw n a  za jm u ją  
p o w ażn e  s tan o w isk a  w  ad m  a s tra c j i  
p ań stw o w ej, sądow nic tw ie , n a  kołe- 
ach  > t. d„  a dziś, gdy i w  rząd ach  

b :o rą  udział, k o rz y s tn ą  z daleko  
lących  u s tęp s tw  praw i'! w e w szyst

k ich  d z ied z in ach  i y  a państw ow ego  
a  zw łaszcza w szkoln ictw ie. Jedyn ie  
ty lko  icilku k ró tk o w zro czn y ch  poli
ty k ó w  n iem ieck ich  tu  i Swdzie p o d 
nosiło  jeszcze żale. k tó ry ch  jj :dna- 
kow óż n ik t m e b ra ł pow ażn ie,

W  o b ecn y m  czasie, k ied y  cze
chosłow ack i m in is te r sp raw  zag ra 
n icznych  Dr. B enesz  w spóinie z m i
n istrem  Z alesk im  odparli a tak  S tre 
sem an n a  w y łan ia  się  w  C zecnosło- 
w acj znów  k w esljn  n iem iecka . O to  
ci w łaśnie n iem ieccy  m inistrow ie, 
ch cąc  p o d w aży ć  w pływ  B enesza, 
w ydają ośw iadczen ie , w k tó rem  
u w aża ją  w stąp ien ie  do rząd u  ieko 
w yraz w o l: w sp ’>łpracy n a  te re n ie  
państw ow ym , ale n igdy  za  rozw ią
zan ie  kw estji n iem ieck iej.

N ie u lega w ątpliw ości, że  jeot to  
zdradzieck i cios w zag ran iczn ą  poli
ty k ę  czechosłow acką. N ależy sąds ii 
j .d n a k  że  d r .ęk i w sp ó łp racy  B en e
sza i Z a le sk  ego a tak i n iem ieck ie  
n a  te re n ie  m iędzynarodow ym  zo sta 
n ą  należycie  o d p arte . E m il Wańke,

Z poaróży P. Prezydenta 
. po Poznańskiem,

P O Z N A Ń , 23-V  (P at). Po u p u sz 
czeniu  m i ją tk u  p. L o sso w a P . 1 e- 
zy d en t ud ał się w  dals: ą  podróż po 
pow ie  ie gostyńskim . W zdłuż drogi, 
k tó rą  p rze jeżd ża ł P . P rezy d en t, 
w zn iesiono  br« .ny tryum falne, a lud
n o ść  wi: 1 i ow acy jn ie  dosto jn eg o  
gościa. Z e b ra n a  m łodzież szko lna 
ob rzu ca ła  p . P rezy d en ta  kw iatam i. 
Pan P rez y d en t zw iedził g o sp o d ar
stw o g o sp o d arza  Pazoły . C ała  w ieś 
w yległa, ab y  o d d ać  hołd  P  P iezy - 
den tow i.

R A W IC Z . 23.V. (Pat). D alszym  
e tap em  pod ró ży  P an a  P rez y d en ta  
po W ielkupo lsce  by ł p ow iat raw ic- 
k ; M im o, r e  p rog ram  nie p rzew ..ly - 
w ał za trzym an ia  się P a n a  P re z y d e n 
ta  w  szeregu  m iejscow ości, ludność 
m iasteczek  i w si w ylęgał? n a  ulice, 
za trzym ując  sam ochód  i obsypu jąc  
go kw iatam i o raz  w znosząc okrzyki 
n a  cze »ć d o sto jn eg o  gościa. Z w ie 
dziwszy tam te jsze  g o sp o d arstw a  P an  
P re z y d e n t u d a ł się  n a s tęp n ie  do 
pow iatow ego  m iasta  R aw icz, p o ło 
żonego  o 2 kim . od  g ran icy  n ie 
m ieckiej.

O  godz. 14 P a n  P re z y d e n t p rzy 
by ł do m ają tk u  p rezesa  L óiek ro ln i
czych ppłk . S tan iew sk iego , p o to m k a  
żo łn ierza  n ap o leo ń sk i go, p o w stań ca  
z ro k u  1831 oraz 1863. P o  śn iad a 
n iu  i k ró tk im  o d p o czy n k u  P a n  P re 
zy d e n t zw iedził m ajątek , poczem  
u d a ł się  w  dalszą  drogę.

Podwyżka Doborów dotyczy tylko 
urzędników w Poznaniu.

W A R S Z A W A , 23. V . (P at.) Mi
n is te rs tw o  sk arb u  kom uniku je , że 
w iadom ość, p o d a n a  p rzez  n iek tó re  
dziennik i o zam ierzonem  ,aKoby 
p rzy zn an iu  w szystk im  u rzędn ikom  
p ań stw o w y m  sp ec ja ln e j zapom ogi 
jed n o razo w -j, n ie o d p o w iad a  rze- 
czyw ictości. P odana p rzez  P o lsk ą  
A g en c ję  T  e legraficzną u chw ała  R a 
dy M inistrów , p o w zię ta  n a  p o s ie 
dzen iu  w P oznan iu , d o tyczy  jed y n ie  
u rzędnikć y p ań stw o w y ch , p e łn ią 
cych  s łu żb ę  w P o zn an iu , ze  w zglę
du  nr. sp ec ja ln e  w arun l i, w y tw o
rzo n e  w  tem  m ieście  p rzez  o tw arcie  

ow szechnej W y staw y  K rajow ej.

Ra bodowy elewitorów.
WARSZAWA, 23.V. (Pat). Rada 

Banku Polskiego odbyła dnia 23-go 
maja pod przewodnictwem prezesa 
dr. Władysława Wróblewskiego nad
zwyczajne posiedzenie. Uznając, że 
pom yślny rozwój produkcji rolnej i 
odpowiednie zreorganizowanie jej 
zbytu stanowi jedną z głównych  
dróg, prowadzącycn do uzdrowienia 
rycia gospodarczego, Rada Banku, 
korzystając z uprawnień zawartych 
w artykule 56 statutu, uchwaliła za
sadniczo przeznaczyć w roku bieżą
cym trzy miljony złotychjako udz'ał 
w przedsiębiorstwach budowy ele
watorów i wybrała ze swego grona 
komisję, którą upoważniła do zrea 
lizowania tej uchwały.

GOŚCINNE WYSTĘPY

Z&społu Ryskiego Rosyjskiego
Teatru dramatycznego.

Sobota

: 25
m aja

T Y L K O  S W Y S T Ę r Ó W

Li A S  K £. .1 A D A
D ram at w 4 ak t., 10 o b .azach  M. Lerm ontow a, 

m uz. A. G lazunowa.

, N iedziela 
26 

m ała

Z ł o t a  K l a t k a
S ztuka  w 4 ak t. 5 obrazach  K O strozsk iego .

PoniedU aleli
27

m a ja

l l f f M f S f f l t i c  n  k c e r j  w /g rom ansu  Gon- Ul*W8wKu czarow a w 4-ch aŁcach,
8 obrazach .

W torek
28

m aja

Pp i c e s  K a r y  D u g a n
S z tu k a  w 4-ch ak t., B. W -jlera

Ś roda
29

m a ja

S e r e n a d a  H o cn a
Komedja w '4 - c h  ak t. M. Loglela.

f  C zw artek
30

| j  Tr,a1a

P a n n a  & f io łk a  Tai
kom ed ja  w 4 ak t. T. Szczepklnej-R upernik.

TEATR I

L udowy
(L udw isr-skk  4).

D yrek to r te a tru  
Griszin 

G iów ny reżyser 
R. Ungern 

R eżyserzy:
E. Studencow 
Juri Jakewlnw 

Zespól:
* Ast. ow,
N. Ba abanow,
I. Bułatów,
E Bunczuk,
0. Konuorowa,
0. Lewicka,
L. Ma nikowa,
1. Moskwln,
S. Newski, £
N. Popow, £
E- Rudberg,
E. otudenuow,
A. Ungek,
W. Uzengery, 
Lilja Sztenge', 
jur. Jurkowski,
L. Jaroszewicz, 
Juri Jakowlew

P oczą tek  o g. 8 45 ceny od 1 do 10 zł. B ilety  do nabycia  codziennie, rów nież w n ie
dziele, w k sięg a rn i .L ek tor*  M ickiewicza 4, do godz. 5-ej i od 6-ej w k asie  te a tru

P o ż a r n ie  Marsz. Piłsudskiego na Dworca.
P u n k tu a ln ie  o godz. 9"ej m. 20 

p rzy  d; w iękach  h y m nu  n a ro d o w eg o  
p o d je id  r9 p rz ea  dw orzec  sam ochód  
P ana M arszałka  esk o rto w an y  p rzez 
szw adron  4 pu łku  ułanów . Z  Lmu- 
ziny w y siad a  P. M arszałek  w to 
w arzystw ie  p. w ojew ody  K aczkiew i- 
cza. N astęp u ją  d ługo  n iem ilknące 
ow acje  licznie zeb ran e j publiczności. 
K ró tk a  chw ila po w itan ia  z p rz e d 
staw icie lam i w ładz i P an  M arsza łek  
raźnym  żołn iersk im  k ro k iem  u d a je  
się  n a  p e ro n , gdzii p rzech o d z i p rzed  
fron tem  k o m p an ;1 h o norow ej 1 p- p 
L eg.

P rze d  w ejściem  do  w ag o n u  M ar
sza lek  S en a tu  S zym ansk i w ręcza  P- 
M aisza łk o w ' trzy  m is te - i ie  op raw io 
n e  książi ;1 przyw iezione- z P aryża. 
P o  k ró tk ich  p o żeg n an iach  P a n  M ar
sza łek  w  tow arzystw ie  gen . L itw i
nom icza w chodzi do  w agonu , gdzie 
z o k n a  m iłym  uśm iechem  żeg n a  
zgrom adzonych . P rzy  dźw iękach  I-ej 
B rygady , en tu z jas ty czn y ch  ow acjach  
zeb ran e  publiczności p o c .ąg  ruszył, 
un o sząc  P a n a  M arszałka  z pow ro tem  
do  W arszaw y .

P an  M arszałek  Józef P iłsudsk i, po  
; p rzeszło  tygodn iow ym  p obycie  w 
I W iln ie, w d.iiu  w czorajszym  o godz. 
■9-ej m. 30 o d jech a ł z p o w ro tem  do 

W arszaw y
N a dw orcu  ustaw iła  jię  kom* 

p a n ja  h o n o ro w a I p. p- Leg. w raz 
ze  sz tan d a rem  i o rk iestrą . N adługo 
p rzed  odejściem, p ociągu  zaczęli 
p rzy b y w ać n a  aw o rzec  w Cc u p o 
żeg n an ia  P. M arsza łk a  p rz ed s taw i
ciele w ładz m i-jsco w y ch  i w o jsko 
wości. l  ak  ze, w  chwili p rzy jazdu  
P . M arszałka , n a  dw orcu  oczekiw ali 
już: m arsza łek  S en a tu  prof. S zy m ań 
ski, prezyOjUm m. W ilna m corpore, 
g en e ra lic ja  z in sp ek to rem  arm ji gen. 
D ąb  , ’ernack im  na cztde, k o rp u s o- 
f.cerski, rep rez en tan c i U n iw ersy te tu  
S te fan a  B atorego , p rzedstaw icie le  
w ładz państw ow ych  z w ice 'w o iew o- 
d ą  K irtiidisem . re p rez en .a n c i sąd o w 
n ic tw a  i p ro k u ra tu ry  z p rezesem  są 
du  ap e lacy jn eg o  B uchw icem  i p ro 
k u ra to rem  P r z y łu s k d  oraz w iele in 
n ych  osobistość. S taw  la się  ów- 
n ież bardzo  licznie publiczność , k tó 
ra  gorącym i ok zyk«.m żegnała  u k o 
ch an eg o  „D ziaaka".

w Fcznanin,
P O Z N A N , 23.V  (P at). Dzi« iaj w 

p : jtym ń iu  in ięd -y n a ro d o w y ch  k o n 
kursów  tip ic z n y c h  ro zeg ran o  d w a 

onkursy: o n ag ro d ę  p re ze sa  W ie l
k opo lsk iego  T -w a  W yścigów  K o n 
n y ch  p. Z ychlińsH -igo o raz  o n a 
g ro d ę  im ieniu P ie rw szeg o  M arszałka  
P o lsk i Jćzefa  P iłsudsk iego  i n ag ro d ę  
h o n o ro w ą  p. K o to w sk ieg o  z H ele- 
now a. W ynik i p ie rw szeg o  k o n k u rsu  
p rzed s taw ia ją  się n astęp u jąco : p ie rw 
szy p o r B rodzki, d rug i—rotm . Le~ 
w irk i, t-zec i— rotm . K rólikiew icz. W  

ot ku rsie  d rugim  k o rk u re n c ja  by ła  
b ard zo  silna, p o n iew aż  pub„,r w łos
kiego  lis te r  tw a w o jn y  w czasie 
o sta tn ich  k o n k u rsó  n  h ipp icznych  w  
Rz-r n ie w y g ra ła  P o lsk a  i d la tego  
jeźdźcy  w łoscy, s ta rtu jący  w P ozna
niu, w ytężyli w szystk ie  n ły  aby  
zdobyć p u h ar po lsk iego  m in istra  
w ojny. Szczęście  je d n a k  zaw odn i
kom  w łoskim  n ie dop isało , gdyż 
p ierw sze  m iejsce  zajął P o lak  por. 
K o ry tk cw fk i n a  kon iu  „O stry " . W 
cz ts ii dzisiejszych zaw o d ó w  uleg ł 
d o tk l wemu p o tłu czen i i w sk u tek  
u p ad k u  n a  p rzeszk o d z ie  po r. G zow - 
ski z 15 p . p-

TANIO SPRZEDAM
garn itur-*ypialnię (jasny  dąb ) sk ła
dający  się i  7 sztuk. O g ląd ać  m oż

n a  od  rana Jo  godz. 4-ej.
Ul. Skopów ka 9— I. 1554

Silne lotniclwo 
to potęga Państwa!

Powrót Marszałka Piłsudskiego do Warszawy.
WARSZAWA, 23.V (Pat). W czwa-tek 23 maja o godz. 6.30 popołud

niu powrócił z Wiina do Warszawy Marszałek Piłsudski. Na dworcu głów
nym pana Marszałka oczekiwali p. premjer Świtalski w otoczeniu człon
ków rządu, m inistiów Sktadkowskiego, Kwiatkowskiego, Boernera, Pry- 
stora i Kunaa, komisarz rządu Jaroszewicz, szef gabinetu ministerstwa 
spraw wojsk. płk. Beck i grono wyższych oficerów i urzędników. Po przy
witaniu 6ię z premjerem, członkami rządu i oczekującemi go osobami 
Marszałek Piłsudski przeszedł przez aworzec kolejowy ku wyjściu, rozma
wiając po drodze w ożywiony sposób z towarzyszącemi mu osobami. Na 
dworcu i przed wyjściem zebrał się w międzyczasie liczny tłum publicz
ności, który entuzjastycznie żegnał odjeżdżającego do Belwederu otwartym  
samochodem Marszałka Piłsudskiego.

Prowokacja sowiecka czy niepoczytalność nie
dorostka.

KonsuE polski w Charkowie o irz u n n y  kamieniami.
W A R S Z A W A , 23.V  (Pat). P rasa  b erliń sk a  w  te leg ram ach  : M oskw y 

donosi o rzekom ym  poIskc-sow :-j:ckim incydencie . W ed łu g  tych  don efień , 
p o lsk i k o n su l g e n e ra ln y  w  C h a rk o w ie  p. S te b ło w sk i m i >1 z o s ta ć  o b rz u 
c o n y  k am ien iam i na  je d n e j  z u lic C h a rk o w a , p rz jrczer je d e n  z  k am ien i 
z ra n ić  m ia ł w  sk ro ń  s e k r e ta r z a  k o n su la tu  p .S z o s ta k a . W  zw iązku  z tem i 
d on iesien iam i p ra sa  D erlińska zapo w iada, że in cy d en t te n  p ociągn ie  za 
so b ą  k o n sek w en c je  d y p lo m aty czn e . D ziennik: n iem ieck .e  p o ak re s ia ją  p rzy  
te j okaz ji rzek o m e p o n o w n e  n ap ięc ie  w  s to su n k ach  po lsko-sow ieck ich  w 
zw iązku z obn :eniem  k ary  p rzez  sąd  po lsk i W o jciechow sk iem u  i z p rz e 
m ów ieniem  R y żo w a , k tó re ńiem iecłóa p ra sa  n ac jo n a lis ty czn a  n azy w a groź
b ą  i o strzeżen iem  p o d  ad resem  P o ls k  W  zw iązku z pow yższem  d o n ie 
sien iem  p ra sy  nienr eck ie j P o lsk a  A g en c ja  T e leg ra f czn a  d o w iad u je  się  co 
n a s tę p u ję :

D n. 15 m i ja  r. b. w  p o łu d n ie , gdy  k iero w p ' c po isk iego  k o n su la tu  
g en e ra ln eg o  w C harkow ie  ra d c a  leg acy jn y  p. A d am  S te b ło w sk ’ w to w a 
rzystw ie s ek re ta rz a  k o n su la tu  p . E ugen iusz?  S zo stak a  jech u ł o tw artym  sa 
m o ch o d em  u rzędow ym  p rzez  je d n ą  z v,..c C harkow a, rzu co n a  z bo k u  nie' 
w ielki kam ień , k tó ry  u d erzy ł w sk ro ń  p S zo stak a . O  w y p ad k u  tym  k o n 
su la t  g e n e ra ln y  R zp lite j P o lsk ie j z a w iad o m ił n a ty c h m ia s t  p e łn o m o c n ik a  
k o n su la tu  lu d o w eg o  tp raw  z a g ra ń , w  C h ark o w ie , w  n as  tep stw ie  czeg o  
p e łn ią c y  o b o w iązk i p e łn o m o c n ik a  p. K u lik  w y ra z ił  p. ra d c y  leg acy jn u m r 
S teb ło w sk iem u  u b o lew a n ie , n as tęp u  e zaś teg o ż  d n ia  zjaw ili s ię  w  k o n 
su lacie  g enera lnym  dw aj p rzed staw ic ie le  m iejscow ej w ładz; ad m in is tracy j
nej, w y raża jąc  ze sw ej s trony  ubo lew an ie  z p o w o d u  w y p ad k u .

D nia  17 b. m. p e łnom ocn ik  k o m is a ra tu  ludow ego  cpraw  zag ran icz
nych w  C harkov ’e p o tw ierdz ił n a  p iśm ie w yrazy  sw ego  u b o lew an ia  z D o
w odu  w yD adku i zaw iadom ił, że jako  w innego  u ję to  p o zo sta jąceg o  b ez  
o p iek i 13-letniegc A lek sa n d ra  B ołdyrjew a. R ó w n o cześn ie  w  p ićm ie tem  
p e łn o m o cn ik  k o m isarja tu  ludow ego  spr?v zag ran icznych  av adam ia , iż 
w o b ec  tego , że n a  p o d stav n e  a rt 3f kodeksu  k arn eg o  U, S. S. R  w  sro- 
su n k u  do B ołdyrjew a jak o  n iep e łn o le tn ieg o  do ch o d zen ie  k o rn e  n ie m oże 
b yc  zasto so w an e , B ołdyrjew  p rzesłan y  zo s ta ł w d ro d ze  ad m iu is tr^cy jn e j 
do dom u popraw y .

K ierow nik  K o n s u l a t u  g e n e r a l n e g o  p. ra d c a  l e g a c y j n y  S teb ło w sk : u z n a ł  
w o b e c  pow yższego  s p r a w ę  z a  w y c z e r p a n ą .

P o d a ją c  o p isany  p o w y ż -’ w y p a d ek  w sposob  ten d en c y jn y  i je d n o 
stronny . w yolbrzym iając gc> ao  .n cy ćen tu , m ogącego  p o ciąg n ąć  ze s e b ą  
k o n sek w en cje  dyp lom atyczne , p ra sa  b erliń sk a  zd radzi, najw idoczniej chęć 
d o szu k an ia  się  w s to su n k ach  po lsko -sow ieck ich  n iep o ro zu m ień , kcóre 
w cale nie istn ieją .

Wiadomości z Kowna.
W asilius p rzyzn a ł się do ućziafa

w  z m a c h u  na W oldem arasr.
BFRL7N, 23-V (Pat). Biuro Wolffa 

donos: z Kowna, że student W asilius 
przyznał się do udziału w zamachu 
na Woldemarasa, wymieniając rów
nocześnie nazwiska kuku uczestni
ków, między mnemi podając studenta 
Kuaelisa, jako właściwego inspira
tora zamachu. Wczorij sąd wojen
ny skazał Wasilius? na karę śmierci.

Stan zdrow ia k p i  W trM ekasa.
K O W N O , 23,V  (P a t) . P ism a d o 

noszą, że  s tan  zd row ia ciężko ra n 
neg o  k a p ita n a  TJt^erbickasa p o g o r
szył się, / . '" ię k s z y ła  s ę go rączka . 
„L ietuvoc A id as zaznacza  jed n ak , 
żfe — zdan iem  lekarzy  — życiu  W er- 
b ick asa  nie zag raża  n ieb ez p iecz eń 
stw o.

Zmiany w IDI. S. Z.
R  'G A , 23.V  (P at). Z  K ow m . 

d o n o szą  o zap o w iad a jący ch  się ja k o 
by  don iosłych  zm ianach  w sk ładzie  
w yższych  u rzędn ików  litew sk iego  
m in is te rs tw a sp raw  zagran icznych . 
Z m ian y  te  m iałyby  p o zo staw ać  w 
zw iązku z zam ach em  n a  p rem je ra  
W o ld em arasa .

Obchód w  Pońiewfeżo.
erw szego  dn ia  Z ie lo n y ch  Ś w ią

tek  P om ew ież o b ch o aził rocznicę 
:) .eci? sw ego  w yzw olen ia od  boi 

szew ików . D nia teg o  m iiły  się  o d 
b yć  w ielk ie u ro czy sto ść^  zw iązan e  
z p ro jek to w n n trr  odsłon ięciem  i 
p o św ięcen iem  w d i"u  ty m  pom nik i 
n a  now ym  cm en ta rzu , d la  po leg łych  
w  w alce o n iepod leg łość  k ra ju , lecz  
z p o w o d u  tego , e pom nik  n ie zo 
s ta ł jeszcze  w ykończony , dzień  ten  
uczczono  p rz y s tro jin iem  m iasta  w  
cnorągw ie p a ń s łw ow e, defiladą  w ojsk 

t o rgs lizacyj sp o rto w y ch  i s trze lców  
' n a  p lacu  G ed y n  ina

W yo ryk i s?ow inirtów  litewskich.
Już po  raz  arug> ni :znani sp raw cy  

d okonali zam ach u  n a  szy ła  k ie jaa ń - 
sk iego  po lsk iego  T -w a  d ro b n eg o  
k red y tu , k tó ry  m iał nap isy  w  języlcu 
polsk-m  i litew skim . Po  raz  p ierw szy  
p rzed  p aru  ty g o d n iam i szyld  z o s ta ł 
p rzepo łow iony  i część jego  z n rp i-  
sem  oolskim w rzucono n a  śm ietn ik . 
Szyld nap raw io n o , lecz w  no cy  z so 
b o ty  na  n iedz ie lę  z r - w  o d ła m a n o  
p o ło w ę  polsKą i p rzyb ito  ją  n a  
u s tęp ie  pub licznym  w śródm ieściu . 
Jed n o cześn ie  tej sam ej nocy  p o c ię to  
i za«m arow ano w iele  innych  szyl
dów , m iędzy  innem i szyldy w ,ę zy k u  
żydow skim .

t a c y  zaakceptowały poroża- 
mianie polsto-niemieckie.

BERLIN. 23.V. (Pat). Prasa ber
lińska donosi, że rząd niemiecki za
akceptował porozumienie, osiągnięte 
w Paryżu w rokowaniach mniej
szościowych polsko - niemieckich, 
które odbywało się pod przewod
nictwem sprawozdawcy m niejszoś
ciowego Rady Ligi Aoatciege Po
rozumienie to, zmierzając do upro
szczenia orocedury zazaiemowej na 
Górnym Śląsku ocenia prasa berliń
ska dodatnio zapowiaaajac, ze z 
chwilą zatwierdzenia tych umów 
przez Radę Ligi, wejdą one w życie.

w S^wieiacb.
M O S K W A , 23.V  (Pat). G łów ny 

u rząd  po lityczny  ogłosił k o m u n ik a t 
o w ykryciu  organi::acyj k o n trrew o 
lucy jnych  w zarządzie  tran sp o rtó w  
ko lejow ych  oraz  w p rzem y śle  w y 
d o b y w an ia  z ło ta  ’ p la ty n y . O -gnn i- 
zac ie  te  a ą ży ły do  obalen ie u s tro ju  
sow><-ckiego p rzez  dezo rg an izac ję  i 
sab o taż  oraz  przy  p o m o cy  in te r
w encji zagranicy. K ierow nikam i 
p ierw szej z tych  orgunizacyj byli 
v o n  M eck, b. p re z e s  dyrekcji g łów 
n y  akc jonarjasz  p ry w a tn e j linji k o 
li nw ej M oskw a — K azan  i n ie jak i 
W ehczko, b. kierow niK  tran sp o rtó w  
carsk iego  sz tab u  gen era ln eg o , k tó ry  
zajm ow ał w  osta tn ich  czasach  p o 
w ażn e  stanow sjko  w  korni sur jac ie  
kom unikacji. P rzyw  dcą drugiej o r
g an izacji by ł Pałczyński, b. z a r te p c a  
m in is tra  p rzem ysłu  i h an d lu  w rz ą 
dzie K iereńsk iego , a  o sta tn io  p ro fe 
so r in sty tu tu  w L en ing radzie . W szy 
scy ci trze , o skarżen i sk azan i zo 
stań  w dniu  22 m aja  n a  k a rę  śm ier
ci. W yrok  zo sta ł w vkonanv . Inni 
w spółosK arżeni skazan i zostali n a  
k a rę  w ięzienia.
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Instytut Nauk Handlowo-Gospodarczych w Wilnie.
Jadna z cect^chai-akteiyzdjącyuh 

epokę ebecną, jast stałe, w szyokiem  
tempie postępujące wyodrębnienie 
słę uo'Zczęgó!aych gałęzi gospodar
stw a narodowego. Z drugiej znowu 
strony co raz to więcej kompliku- 
jące się dzisiejsze stosunki gospo
darcze wewnątrz państwa, a tem- 
bardziej w płaszczyźnie stosunków  
międzynarodowych, powoduje zazę
bianie się wzajemne różnych prze
jawów życia gospodarczego.

W szystko to się skłaaa na po
większenia rod, i*ką odegrywa dzi
siaj szkolnictwo zawodowe, które 
daje możność orientowania 3ię w 
liblrincie zagadnień gospodarczych 
obecnej doby, które to zagadnienia 
od czasu wojny są największą tros
ką wszystkich rządów.

Jako pismo o tendencjach regio
nalny ;h ograniczymy się do próby 
poinformowania naszych czytelników  
o stanie i rozwoju szkolnictwa za
wodowego o charakterze handlowo- 
gospodar«zym w Wilnie, jako bazy 
roncentrnjącej handel i przemysł 
Ziem Północno-Wschodnich Rzeczy
pospolitej.

W artykule niniejszym zamie
rzamy zobrazować powstanie i roz
wój lnsoytum Nauk Handlowo - Go
spodarczych w Wilnie

Wskutek dziułalm ści Towarzy
stwa krzewienia wiedzy handlowej 
powstały w Wilnie w r. 1925 2-let- 
nie kursy ekonomiczno-handlowe z 
programom obejmującym przedmioty 
handlowe, tudzież ekonomiczno-praw
ne. Warunkiem przyjęcia na kursy 
było wykazanie się couajmniej ś'wia- 
dectwem ukończenia 6 klas gimnaz
jum, przyczem tych ostatnich obo

wiązywało uczęszczanie na wykłady 
języka polskiego, oraz historji pol
skiej. Jak widzimy jest to już 
program, który dawał wiedzy znacz
nie wiecej niż średnia szkoła hand
lowa.

W roku 1927 staraniem tegoż 
grona osób, 2 letnie kursy ekono
miczno-handlowe zostały przekształ
cone na Instytut Nauk Handluwo- 
Gospodarczych, od roku szkolnego 
1928 c9r. z programem m uk trzech
letnim W tymże roku dokony- 
wuje się podział słuchaczy na 2 wy
działy: ogólno-handlowj i rolniczo- 
handlowy. Od roku fezk. 1929-39 
Zawdzięczając zainteresowaniu się  
Instytutem władz administracyjnych, 
które dokładnie oceniły korzyści,, 
jakie może przynieść praca fachowa 
w samorządzie i administracji, zo
stanie według wszelkiego prawdo
podobieństwa uruchomiony trzeci 
wydział samorządowy, w niedalekiej 
przyszłości także i wydział leśny.

Reasumując powyższe widzimy, 
iż rozrasta się w Wilnie uczelnia z- 
poziomem nauk nieomal wyższych  
szkół, która da nam pracowników 
fachowo przygotowanych do pracy 
gospodarczej i usunie nareszcie oba
wy panujące dotąd w społeczeńst
wie przed supremacją w dziedzinie 
gospodarstwa narodowego elemen
tów obecnych

Na zakończenie warto też pod
kreślić, iż pierwsi absolwenci I Ń.G
H. utworzyli stowarzyszenie, które 
ma na celu nawiązanie kontaktu ze 
sferami gospodarczemu i być pośred
nikiem dla absolwentów szkoły mię
dzy szkołą a tymi sferami.

Z izby Przemysłowo-Handlowej 
w W inie.

W dniu 21-go b. m. odbyto się 
pod przewodnictwem radcy p. Ro- 
lenta] i, jako tymczasowego prze

wodniczącego, pierwsze posiedzenie 
komisji do spraw drzewnych; w o- 
bradach której wzięli udział radco
wie p. p. Coch, Gordon, Kroszkin, 
Łastowśm, Meyer i Parne0.

Po wysłuchaniu referatu, zgło
szonego przez biuro Izby, określają
cego cele j zadania oraz zakres dzia- " 
łalności komisji, wy w ązała się - 0- 
żywiona dyskusja, w wynika której 
zapadło szereg uchwał, określających 
kierunek prac biura izby w spra
wach. dotyczących eksportu i prze
m ysłu drzew1 ego, oraz ustalono w y
ty c z n e  i kolejność spraw, które bę
dą przedmiotem najbliższych posie
dzeń komisji, a więc:

1) sprawy taryf kolejowych,
2) sprawy opodatkowania handlu 

i przemyciu drzewnego,
3j sprawa projektu ustawy o za

stawie rejestrowym na drzewie,
4) po lity k* dyrekcji lasów,
5) s jr iw y  ustawodawstwa, doty

czącego ochrony lasów.
Po wysłuchaniu i omówieniu re

feratu p. Kroszkina w sprawie taryf

kolejowych w stosunku do drzewa 
wysunięto następujące dezyderaty

1) wstrzymanie wprowadzenia w 
życie nowej tary fy kolejowej na 
przewóz drzewa okrągłego i tartego 
do obwili poprawy sytuacji w prze
m yśle i handlu drzewnym,

2) wprowadzenie w życie projek
towanej podwyżki taryf nie odrazu 
lecz etapami,

3) obniżenie taryf na przewóz 
materjałów tartych, nadawanych z 
terenu Izby przemysłowo-handlowej 
w Wilnie: w komunikacji wewnątrz 
kraju o 15 proc., dla eksportu przez 
porty polskie — o 30 proc.

4) obniżenie taryfy dla eksportu 
materjałów tartych przez granicę 
suchą do Niemiec, które w m yśl wa
runków prowizorjum drzewnego po
winno - byłoby pociągnąć za sobą 
także obniżenie taryfy dla eksportu 
nieobrobionego drzewa tar.acznego 
komisja uznała za niewskazane. Na
tomiast komisja uznała za koniecz
ne podwyższenie dla odległości po
wyżej 200 kilometrów taryfy na do
wóz drzewa okrągłego do tartaków, 
a to w celu hamowania odpływu su
rowcu tartacznego z województw 
wschodnich.

Faworyzowanie przeróbki surow
ca na tartakach, p< l ożonych w in-

urgdMaOwaue pm i
Polski Touriug-Klub (Oddział 

w Wilnie),
Z a rz ą d  P o lsk iego  T ouring-K lubu  

n in ie jśzem  p o d a je  do  w iadom ości 
jak u a jsze rszeg o  ogółu  oraz  w sze l
kich  ingrytucyj państw ow ych , sam o
rządow ych  i p ry w a tn y ch  iż biuro 
T ouring-K lubu  (paw ilon  pocz ty  na  
te re n ie -T a rg ó w  P ó łn o cn y ch , te lefon  
17' !) o’, jan iz u je  w ycieczki zb iorow e 
i p o jed y n cze  n a  P o w szech n ą  W y
s taw ę  K ra jo w ą w  P oznan iu , o raz 
w ycieczki o k rężn e  do  L w ow a, K ra 
kow a, K atow ic , G dyni, P o zn an ia  
i W arszaw y  Z w ied zen ie  w ystaw y, 
ew en tu a ln ie  w yżej w ym ien ionych  
m iast będzie  się o d b y w ać n a  za 
sadnie sp rzed aw an y ch  w W ilnie 
czel iw zab ezp iecza jący ch  w  P o z n a 
niu  i innych  m iu rtach  zu p e łn e  u trzy 
m anie, m ieszkan ie , zw iedzen ie  w y
staw y, usługę, lokom ocję  au tam i, 
au to b u id m i i k o rzy stan ie  z p rz e 
w od n ik a  o p ro w ad za jąceg o  p o  w y
staw i t  : m iejscach  godn y ch  w idzenia.

3bższycl szczegó łów  co do  w y
jazdu. n a  w y jta w ę  o raz  n a  w ycieczki 
po  k ra ju  udzie la  P o lsk i T o u rin g - 
KJub.

>ezali:znie od w yże, w ym ien io 
n ych  w ycieczek  P o lsL  T o u rin g  K lub 
u rząd za  w ycieczki z W im a do  naj- 
b! żizych  okolic o czem  k ażdorazow o  
zaw iad am ia  ogó* za  p o m o cą  ogto- 
szvr n a  ulicach i w p ism ach  tu te j
szych.

uych dzielnicach, jako związane ze 
sztucznym zwiększeniem nieprod.uk- 
cyjnych przewozów kolejowych jest 
nieracjonalne wogóle a szczególnie 
w naszych warunkach wobec ostre- 
gu braku taboru na kolejach pol
skich.

Następne posiedzenie komisji zo
stało wyznaczone na dzień 4 czerw
ca r. b.

Sto i i i  riljii ż iiia is  H u  j S w w t f

\ Pokój do ffynajęcia. -
i  D ow iedzieć  się ul. Jaf ie llońska 
|  9 m. 1-a od godz. 10 — 12 i
$. 3  — 5 p p .  . .
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WALUTY 1 DEWIZY:

Belgja 
Hulandja . 
Londyn 
Nowy Jo rk  
F aryż 
P.ag» 
Szw ajcar] a 
W iedeń 
W łochy 
Mark* nlsm .

. 123,84—124.85—123,53. 

. 353,50-359,40 357,67 
43,24»/4—43.35-/,—43.14 

8,9C—8.92 —8,5& 
34,85—34,94—34.7(1 

■ 2b.41—%.47—26,35 
.171,667*—172.09—171,24 

125,25—120,56—124,94 
46,70 -4 6 ,8 2 - 46.51 
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D obrze  je s t o trzym ać rzeczow ą 
o dpow iedź  n a  to  p y tan ie , d ob rze  
je s t o trzym ać ją  zw łaszcza w chw  : 

.o b ecn ej, k iedy , w  zw iązku  ze  zm ia
n ą  n a  stanow isku  p re zy d en ta  rze- 
czypospo lite j, czyniony  je s t cały  
sze reg  don iosłych  p rzesu n ięć  w k o r
pusie dyp lom atycznym  teg o  p o leź 
li ig o  m ocarstw a. P rzesu n ięc ia  tak ie  
d o k o n y w an e są  w ted y  n iem al zaw sze 
i łączą  się one  ściśle z OBobą n o 
w ego p rezy d en ta , k tó ry  m ianu je am- « 
b a tad o ram i ludzi z p c ś ió d  najbliż
szego  o to czen ia  sw ojego, z p ośród  
najw iern ie jszych  sw oich  p rzy jació ł 
po litycznych , n ie licząc się n aw e t 
w cale z kw sstją ~.h kw rh fik acy j 
czysto  zaw odow ych.

v, By lepiej w yjaśnić sob ie  fak ty 
czne p od łoże  tych  p erio d y czn y ch  
zm ian, o raz  ew en tu a ln e  ich k o n se 
kw encje , w y p ad a  p rzypom nieć, że, 
w  m yśl konsty iucji. p re zy d en t S ta
nów  Z jed n o czo n y ch  p o siad a  tak  ro 
zleg łe k o m p eten c je , z .ak ich  nie ko- 
rzysifi w ielu bard zo , m onarch  '->w - w 
'tu ja c h  o u stro ju  p arlam en tarn y m . 
M a on p raw o  zav .,erać  um ow y m ię
d zy n aro d o w e, w ypow iadać  w ojnę, 
rozstrzygać  o pokoju, etc. etc., i 
w szelkie jeg o  d ek re ty  w ch o d zą  w 
życie skoro  tylko uzyskują... a p ro 
b a tę  S en a tu , k tó rem u  le g a ln .j  p rzy 
sługuje m ożność d ezaw u o w an ia  po- 
1: tyki zagran icznej p rezy d en ta ll N ie 
by toby  w tem  ogran iczen iu  w ładzy 
nic w yjątkow ego  — w aru n ek  ra ty fi
kacji p rzez  p arlam en t is tn ie je  w  k aż 
d e  m u staw o d aw stw ie  konsty tu cy j- 
nem ,— g dyby  nie okoliczność, źe w 
żadnym  innym  k ra ju  ów  przyw ilei 
n ie  je s t ta k  często  sto so w an y  w  p ra 
k ty ce , jak  w S tan ach  Z jed n o c zo 
nych . N ie b ez  pew ne;” ; złośliw ości 
m ow i G achon: „U m ow a p rz ek ład an a  
S enatow i p o d o b n a  je s t do  byka, 

.w puszczonego  n a  a ren ę ; n ik t nie 
może, zgóry  przew idzieć, k iedy  i w  
takim  m iejscu  zad an y  b ęd z ie  śm ier
te ln y  cios, lecz jed n o  k a teg o ry czn ie  
w olno a  priori tw ierd z ić—żyw a tak a  
um ow a z a ren y  p a rlam en ta rn e j nie 
w yidz.e" ...

In g eren c ja  S en a tu  w sp raw y  pu- 
K y k i zag ran iczne s ięga daleko , b a r
dzo d a lek o  —  k ażd y  tra k ta t m iędzy
naro d o w y  m usi by<" p rzy ię ty  w ię
kszością  dw óch trzecich  giosów ; p re 
z y d e n t m ianuje am b asad o ró w , lecz 
n o m inacje  te  s ta ją  się de  ju re  w aż-

*) J e a n  G a c h o n ;  tfL a  p o I i t i q u e  e t r a n g e r e  
d e #  E t a t s - U n i t ;  q u i  l a  c o n d u i t ? "

i.e*m dop iero  po ich k o n tisy g u o w a- 
niu  p rzez  S enat. M iecz v e ta  w in 
n ad  w szeikim  ak tem  leg a ln y m  wla*- . 
dzy  p rezy d en ta , a  w n iek tó ry ch  wy^- 
padtcach m oże się zdarzyć , że m ie
czów  ty ch  je s t n aw e t kilka, p o szcze
gólnym  bow iem  stan o m .' wchodzą-/ ■ 
cym  w sk ład  rzeczypospo lite j, w olno 
r  w nież odrzucać, d ek re to w an e  p rz e z - 
gfow ę p ań stw a  p raw a... I n ie ty lk o ' 
teo re ty czn ie— by w a tak , że w y tycz
n e  polityk  lokalnej k rzyżu ją  p lany  
całej polityk i zagran icznej W aszy n g 
tonu! C achon w yLcza sze reg  kon- rtj 
fliktów  teg o  rodzsdu, z k tó ry ch  naj- 
ch a rak tery siy czn ie jszy m  bodaj je s t 
n iezłom ny o p ó r zachodn ich  stanów  
przeciw  migracji ludzi żó łtej la sy , 
o p ó r n iw eczący  zabiegi dyplom atę w 
am ery k ań sk ich  usilnie d ążący ch  ku  i 
pop raw ie  słosunków  z Japonją, opór, 
m ogący  w sw oich dalszych  n a f tę p -  
s tw ach  dopro w ad zić  ao  za ta rg u  zbrój- - 
nego  pom iędzy  tym i dw om a k ra - 
ami!

D opóki w ięc ro zp o rząd za  prezy* 
d e n t w y m ag an ą  p raw em  ilością gło
sów  w £ m acie i dopók i po trafi z a 
chow ać n iezb ę d n ą  „elastyczność" 
p rogram u, d o p ó ty  m oże on m niej ■: 
w ięcej sam odzie ln ie  k iero w ać po li
tyka zag ran iczn ą  kraju , p rz y c z e m 1' 
„ tlas ty czn o śe*  ow a w y staw io n a  by 
wa n a  b ard zo  ciężkie p róby  p rzez 
l= ader’ów  pa^tj jnych, p o ten ta tó w  fi-1 
n ansow ych , k ró lów  przem ysłow ych , 
d y k ta to ró w  prasow ych , ■ etc., etc 
Jeszcze  trudn ie jszem  sta je  się w szak- 
:e jego  zadan ie , jeszcze  w ięcej ene- 

rgji i... przeL iegłosoi m usi on zużyć 
n a  p rzep ro w ad zen ie  sw oich p lanów  
po litycznych , gdyż S enat, nie darząc  
go juz należy  tem  zaufaniem , u c iek a  
się do p rzysługu jących  p a rla m en to 
w i am ery k a  sinem u przyw i.ejów  su- 
w eienności! N oiens vo lens u p raw ia  ■ 
w ów czas tak i p -e zy d en t równorzę*:- 
dm e z  o ficjalną i n ieofic ja lną poli
ty k ą , d elegu  ąc do p ew n y ch  krajów , 
na poszczegó lne ko n feren c je , w spe- 
:jalnych m isjach ślepo  o d d an y ch  so- 

l re „obserw ato rów ", k tó rzy  n ie p ia 
stuj) . w praw dzie żad n ej godności 
urz< 'owej, a  jed n ak  o dgryw ają  r/ ' s- f 
rcz  bardzo  w ażn ą  ro lę  w  dy p lo m a
cji S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , jak  o 
tem  w ym ow nie św iadczy działalność 
pu łkow n  ka H o u se ’a, przj/jacielajW il- 
so n  o O czyw iście, b ra k  k o n se k w e n t
nej jednolitość* czyni po lity k ę  "Wa
szyng tonu  n ieco „kam eleonow ą'*, 
zw łaszcza, iż m usi o n a  często  b rać

0 materjały ao w y i m  pseudo- 
jalmóF I kryptonimóir polskich

;3i;blrioteka Jagiellońska przystą
piła do opracowania wedle metody 
naukowyj wykazu pseudonimów i 
kryptonimów polskub. Pracy podję
ło sie kilku urzęaników bibljotekł 
oraz kilku współpracowników z Kra
kowa i z  poza Krakowa, stojących 
blisko; zawodu bibljotekaukiog-o. 
Idzie o to, aby w&pomnfaay wykaz 
był jak najbrrdzię, kompletny, do
kładny i odpowiadał potrzebom, 
współczesnej naulo. Diatego też bi- 
bljotekj zwraca pic , tą drog^- do 
wszystkich posiadaczy zbiorów pse
udonimów i kryptonimów polskich 
c  przyłączenie się do współpracow- 
nictwa.

Równieij prosimy antorówr, którzy 
swoje prace ogłaszali pod pseudoni
mami, aby zechcieli je  podać. Przy 
każdym pseudonimie ewentualnie 
kryptonimie należy uwzględnić ty- 
*uł dziełu czy artykułu, gdzie moż
liw ie naiwczesnidj pseudonim był 
Sżyty, miejsce i tok druku, oraz 
żfódło rozw.ąaarria. Przy artykule 
czy rozprawę ogłaszany*a w czaso- 
piśtr. 3, Dależy podać tytuł czasopis
ma i artykułu,, m iejsce i rok druku 
oraz ruuie r , w którym artykuł się 
znajduje. Wszelkie podawane infor
macje będą w bibljotece spraw
dzane..

Przesyłki oraz korespondencję 
należy kierować pod adresem: ur 
Aclam bar, Kiaków, ul. św. Anny
1 . 12 .

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Album zabytków ewangenckich w Wil

nie. .lak eflę dow *ailujtm y. w aw iąaku ze 
zjazdem  bibljcfllów  . nibljoteitarzy w Fo- 
*uaniu , k tór/r się  odb^dLie od 28 ła ja  do 
2 'czerw ca b. r  — Towarzystw o M iłośników 
H istorji R eform acji polskiej lm. -lana L as
k iego albom  zabytków  ew angelic
kich w- W iinie w ję z y k a c h  polskim , f r a n 
cuskim , angielskim  i niem ieckim . N a  tre ść  
a lbum u ziebt się: w stęp, k ró tk1 opis z a b y t
ków  i cenne ilu s tra c je .

LETNISKO!!!
im n a  Z w ierzyńcu , o bejm ujący  2 

ulice,, dó  sp rzed an ia . 5 m ieszkań , 
ogró* ow ocow y, s tu d n ia  b e to n o w a , 
n ied a lek o  la su  i t.p . O  w a ru n k ach —  

uł. L w o w sk a  12— 8 . 1564
łsf« “ sm. i

Popierajcie przemysł krajowy

UWAGA! tych  i do larów I2 u!u eunku  rocznym . 
Tow. KaufliowG-Zastawowe (Lombard)

Plac Katedralny, B s k u p  i d 12, teł. 14-10.
W k ład y  są  za b ezp ieczo n e  z ło tem , sreb rem  i arog iem i kam ieniam i.

1 ' S Z K O Ł H .  F IL M O W A
i  Zwrią & hu  ^Sasfuki i1C£-nei-iia^ogs«- w  ^
^  Przyjmuje zapisy na rok szkolny 19-29. £$

*■ K an ce la rja  czy n n a  codz ienn ie  od  godziny  11 —  1 i 5 —  7 ul. O strobram ska 27

w  ra c h u b ę  i p ew n e  fak ty  natu ry  
ekonom iczno-finansow ej, doiconyw a
nt) n a  w łasu ą  już rę k ę  p rzez  p o tę ż 
n e  grupy- now ojorsk ich  b ąn k ie ró w  
i p rzem ysłow ców , *zuka;ących  w 
in n y ch  krajach  zb y tu  d la  sw oich  
k ap ita łó w , oraz  w yrobów  j a zniu- 
«=s)ających rząd  'd o  d aleko  p o su n ię 
teg o  uw zględn ian ia  ich . in te re só w  
w ak c i; dyp lom atycznej.

O  ty ch  „n .o sp o d zian k a t.h “ z.agra- 
nacznej polityk i S tanów  Z jed n o c zo 
n ych  należy zaw sze p am iętać , gdy  
w  grę w R o d zą  b ezsp rzeczn e  w oły  wy 
W aszy n g to n u  n a  k sz ta łto w an ie  się 
s to sunków  w  E u ro p ie—rozw iązan ie  
ró w n an ia  z ta k  k ap ry śn ą  n iew iad o 
m ą niie jfest rz eczą  ła tw ą, an i um o
żliw iającą  d a n ie  ścisłej odpow iedz:,..

Z. El.

Listy z podróży.
{Bogactwa Podkarpaciu, źródła leczni
cze, na fta , sól, m inerały. Rozwój zdro
jow isk , Parę słów o Truskaw cu. K rzyw 
da  M ickiew icza i moja. N a  czem po

lega kuracja),

II.

Z asad n iczo  w iem y w szyscy, że 
P o lsk a  m a n iezm ierne bogactw a wód 
m inera lnych . T y lk o  tem u, że w szyst
k ie  p ań stw a  zab o rcze  m iały cw oje 
w ody  od d aw n a  zn an e  k tó re  N iem 
cy, R osja  i A u strja  rek lam ow ały  
o d  sieb .e, przypis? S należy, n a 
sze ź ród ła  pozosta ły  w zan iedban iu . 
N ie rek lam o w an e  n ic  fin an so w an e 
nie skusiły  też  żad n y ch  p rzed s ię 
b iorców , by je  postaw ić  n a  o d p o 
w iedn iej stopie, tak  by m ogły i urzą- 
dzen iam , konkurow a, z zag ran iczne- 
m i „b aaa .m ", chw alonerri za sw e 
w ygody  i ku ltu ra lność  n ab y tą  w ie
kam i dośw iadczen ia , no i p ien ięd z 
m i z ca łego  św iata , w śród k tó ry ch  i 
n aszy ch  sporo  ugrzęziO. M asam i 
jeździli P o lacy  do „kąp ie l"  n iem iec
k ich  i francuskich , ale n ie  słycheć 
było , by s>ę tam  spotkali z uw zg lęd 
n ien iem  np. ich m ow y o jczyste j. 
W szy scy  w i-d z ie li doskonało  'a k .e  
c ie rp ien ia  leczą F rances-M arien  — i 
K arls-b ad y , ale o n aszych  vrodac h 
d a lek o  m niej albo i w ca e. Co n a j
w yżej z  kom edji B ałuckiego lub h u 
m o resek , o galicy jsk ich  „k u ro rtach "  
w iedziano ... i w yśm iew ano się, kto  
byL k to  r i e  był.

W ielk ie  zasługi o d n o śn ie  zdro jn- 
wisK po lsn ich  położył dr. Jozef ifcjl, 
k tó ry  rzucił hasło  stw orzen ia po l
sk iego  zdro jow nic tw a i p rzem ysłu  
zdro jow ego . S zereg  p ow ażnych  b a
d ań  d o k o n an y ch  p rzez specja listów , 
analizy  robiono  z najrozm aitszych , a 
ta k  licznych ź ró d e ł w  M ałopolsce, 
te j k ram ie zdrojow isk, w ykazały  *ch 
n ieob licza lne  d o tąd  bogactw o . Co 
raz  to  now e, odkryw ające  się w ody, 
o  najrozm aitszych  w łasnościach, z a 
re je s tro w an e , już znane, ale r*io do- 
sy  ż jeszcze w yzyskane, zan ie ch an e  
lub zn iszczone w sk u tek  w ojny i je
szcze n ie  o d b u d o w an e , w szystkie

p rzed staw L j ą kom pleks ob jek tó w  
leczniczych , m ogących  k o u k u ro w a” 
n a jsk u teczn ie j z zagranicznem iś

1 :zeoa to  sobie dobrze  zap am ię
tać. N iem a ani jedne; stacj. leczn i
czej zagran icą , k t r ta b y  nie m iała 
sw ego  o d p o w le d r ik a  u  nas, a  n a 
w et często  w silm t iszym stopniu . 
In n a  rzecz, że nie w szędzie  i nie 
w szystk ie  u rząd zen ia  sto ją na  s to p 
niu, jak :ego w ym aga cyw ilizow ana 
częi i  spo łeczeństw a. W p raw d zie , 
sądzę, że już by  się teraz  nie z n a 
lazło p ensjonatu , gdzieby  w łaściciel
k a  zapew niała , r e  pluskw y są  w ła
ściw ością naszeg o  k lim atu  i w obec 
teg o  w alcz3'ć  z n iem i je s t p raw ic  
rów nie  b ezsk u teczn e  ak  z k o m ara 
mi lub m ucham i. D ziało się to  w r. 
1919 w W arszaw ie . T a k 'ju ż  źle nie 
jest< A le o p o w iad a ją  so b :o ludzie
0 rozm aitych  p o rząd eczk ach , k tó re  
je d n a k  z roku  na rok  znikają , u s tę 
p u jąc  m .ejsca coraz w ykw intniejszym  
u rządzen iom .

rzeba b j  ż cierpliw ym . W y c h o 
w yw ać pub liczność i zm uszać ją do 
p rzy jęcia  cyw ilizow anych w ym agań, 
Bo w łaściw ie to  u  nas je s t n a ju c ią 
żliw sze w P olsce, że skala  p o trzeb  
p ia rw sz t, p o trzeb y , p o w ieJzm y  ży
cia codz iennego , jego higjeny, e ty k i
1 este ty k i je s t u n as  b ard zo  rozległa 
i zan a  :o rozm aita . W ięc zerknięcie 
się ty ch  różności je s t zw ykle nie- 
p rzy jem n e  d la strony  bardzie j... z a 
chodn iej.

W e  w szystk iem  jed n ak  p a m ię ta j
m y o jed n em : m am y praw o w y m a
gać to , co się nam  należy  zaw sze i 
w szędzi e, tak , a le  n .e  p rzec iw sta
w iajm y każdem u brakow i u nas, 
w yn ikającem u  nie zaw sze  ze  złej 
woli lub chęci obdarcia  bliźniego, 
idealn i w arunk i zd ro jow ;sk  zag ra
nicznych . My te w szystk ie  rzeczy, 
k tó re  Z ac h  /d m a od se te k  la t p ra 
wic, (w dziedzin ie  leczn .c tw a zd ro 
jow ego), m y je  m am y od  la t k ilku 
dziesięciu  zaledw ie, a jeśli daw nie j 
to  w stan ie  zupełn ie  prym  tyw nym .

M im o iż n ie d o s ta te c z n e  są w y
zy sk an e  w ody nasze, m ają  one o d 
leg ła  p rzesz ło a- za sobą, bow iem  
kronik i s ta ro ży tn e  w spom inają, że 
już w koi cu X I w. zn an e  były źi cd - 
ła  s*arczane w  Inow łcdzi n ad  P ilicą

że się tam  leczy ła  Ju d y ta  żona 
W ład y sław a  H e rm an a . Pod kon iec  
n iep o d leg łeg o  bytu  P o lsk i naiw  z- 
k szą  sław ą cieszyły  się m ałopolsk ie  
s ia rczan e  k ąp ie le  Iw oszow ice pod 
K rakow em , szkło  (b. silne, dziś z a 
n ied b an e ) L ub ień , Iw onicz i słynne 
D rużbak i r.a Sp żu p o l s K i m ,  m iejsce 
zab aw  i z jazdu  szlachty .

W  XVII i XVIII w. u k azu ją  się * 
dzieła d o n to rrw  o w łas -jośc ach  lecz
niczych  w ód  polskich; norm alnem u 
rozw ojow : s tan ę ły  n a  p rzeszk o d z ie  
w o ry i rozbiory , a o sta tn ia  zaw ie- \ 
ru ch a  zn iszczy ła n ie jed n o  już dobrze  
rozw in ię te  uzdrow isko . Co roku  :ed- 
n ak  b u d u ją  się now e wille, p o w sta 
ją U lepszenia, w iercą  now e źródła. 
Np. w K rynicy, jed n e j z najbardzie j 
u częszczanych  stacyj, wyvs ercono 
tego  roku A ry  źród ła , jed y n e  g o jące  
źródło  po lsk ie  w Jaszczurów ce 21 °-f-) 
o trzym ało  w reszcie  p en sjo n at, M or- 
szyn, n iczm ierr ie silne so lanki w ro 
dzaju  K arlsb“,dzkich1 M arjenbadzk ich , 
d o s ta ł też  now e u rządzen ia , i tak  w i 
k ażd e j m iejscowość* ruch  budow lany  
i v. lertniczy w zrasta  z frek w en c ją  
gości.

T ru sk aw iec , o sad a  leżąca  n a  s to 
ku stry jsk ich  K a rp a t n a  w ys. 400 
m. obfitu je w sw ych 1 te re n ach  w 
liczne źródła słone i szczaw y alka- 
liczno-ziem ne. P ie rw sze  początk i 
T ru  kaw ca są bardzo daw no , w 
ak tac h  * przyw ile jach  m. jJrohoby-
cza, począw szy  o d  1525 r. w ym ie
n ia ją  nazw ę te : m iejscow o ci.  dw - 
stały  tam  też  saliny t. % w arzeln ie  
soli b ard zo  daw no  ek sp lo a to w an e , 
w Solcu, M orzyczu, S tebn iku , w D ro- j 

; hobyczu . O d k ry c ie  ź ró d e ł leczni- 
czych  tru skaw ieck .ch , odbyło  się w 
te n  sposób , że „p o d żu p ek "  H e ck er i 
ze S teb m k a  za ją ł się ek sp lo a tac ją  
te ren ó w  tu te jszy ch  celem  p o szu k i
w an ia  galm anu, blen dy cynkow ej i > 
o łow iu treb ionośnego . K opiąc zwoje 
szyby natrafił H e ck er w 1820 r. n a  
obfite ź ród ła  siarczane , ludność za 
częła  tem  się leczyć. Istn iała  tam  
w tedy  ty lko  ow a w arze ln i0., leśn i- . 
czów ka, p robostw o  grecko-kato lick ie  
p rzy  cerkw i i tro ch ę  dom ków  w ie
śn iaczych . Ż ad n y c h  u rząd zeń  k ą 
p ielow ych n ie było, an i naw r.t do- 
m uw  m ieszkalnych . A le sław a sk u 

teczności w ód, tak  się rozchodzić 
zaczęła , że Z a rz ą d  D ó b / p a ń s tw o 
w ych pozw olił na d o b u d o w an ie  do 
kar. zmy p aru  izb do kąpieli. ' W  
1827 . r. za rząd ca  kam era lny  Józef 
M icew ski, p o staw ił łaz ienk i o 8 ga
b in e tach  i dom y m ieszkalne dla 
goścL

A le dop iero  a i  w  1835 r. Toro- 
si* w;cz a p tek a rz  ze L w ow a zad a ł 
sobie tru d  zbadani., chem iczn ie w od 
tru skaw ieck ich . W ięc siarczane: E d 
w ard , słone: F e rd y n an d a , szczaw ę 
alkaliczno-ziem ną: N aftusię , od p o 
b liskich  żył nafcow ych w on ie jącą  
„k ierasiną", jak b y  n asz  b ra t tu  p rzy
jechaw szy  pow iedzia ł. P o tem  zo s ta 
ją o d k ry te  i zb ad an e  źród ła  goi-zko- 
słone-żelaziste  M arja  i in n e  takie 
sa-ne Z.ofji, później B ronisław y słony.

C ały ten  zak ą t n a  po łudn ie  od 
L w ow a gęsto  p o k ry ty  je s t stacjam i 
leczniczem i. Blisko siebie leżą  Mo- 
k ryn , B olechów , T uch la , i t. p., a  
pon .żej p ięk n a  W o ro ch ta , słynny  
K ozów , i w reszcie  w sam ym  „ką tką"  
H ry n iaw a  i B u-kut, p ięk n e  p o a  
w zg lędem  k ra job razu , lecznicze wo
dy, ale dziki jeszcze  zupełn ie , bo 
kolej o k ilkadziesią t kilom etrów . 
N ajda le j to  posu n ię ty  n a  południe 
k re s  Polski, pon żej Z aleszczyk , a  
więc k lim at ciep ły  i p e rsp ek ty w a , 
że z teg o  m oże bv< z czasem  Ri- 
v ie ra  polska. Już dziś sprow adzam y- 
s tam tąd  ow oce po ludn .ow e: g ruszki, 
jab łka , w yborow e, w inogrona, śliwLó 
b rzoskw in ie  i m orele  obficie tam  
ro sn ą , w jesien i używ aj? i letniej* 
p rzep y szn y ch  , ow oców  w b ró d , a  
zim ę sp ęd z a  się  tam  w łagodnym  
klim acie. C ałe  P o d n a rp a c ie  zaw rera 
olbrzyrr :e p o k ład y  nafty  i soli, 1 tó- 
rych  ek sp lo a tac ja  w B orysław iu , T u - 
stanow icach . D rohobyczu , S tebniku, 
dochodzi do  im ponującj*ch rozm ia
rów

P o d  w zględem  m ineralogicznym  
o d zn acza ją  s 'ę  okolice _ :u?kow ca 
kilku b ard zo  cen n em i kopalinam i. 
M ianow icie: 1) sól kam ienna,' 2) po- 
lynalit, 3) m irab lit (sól g louberska), 
4) anh id ry t, 5) g ips, 6) sia ka, 7) 
galena, 8/ b len d a  cynkow a 9) nafta , 
10) ozokery t, cz. w osk  ziem ny. O k o 
lica p rzed s taw ia  się  jako  n ie w yso
k ie  pag ó rk i p o ro słe  szpilkowem*

drzew a.m , fausto w znoszące się.- co 
raz  w yżej ku  południow i

* 'u sk aw ’ =c rozlegle je s t ro sb u r 
d o w a ry . F rek w en c ja  np. zesz .ego  
ro k u  do sz ła  do  12 ty s . osóp,, p rz e 
szło 5 tys. naraz , pokoi m ieszkal
n ych  ies t 4.00C gotowych* W ill i p e n 
sjonatów  w szelk iego  ty p u  dużo, dość 
este ty czn ie  b u d o w an e  naogół w  s ty lu  
n .eokruślonym .., willowym .. C zystość 
w szędzie  idea lna , niew iarogpdnali 
Z d a je  się, że to  w szystko  dop ero 
co w yszło z :varszta tów  i n ik t jeszcze  
n ie tknął, pon*ekąt ta k  jest, bo  n a  
1-szy sezon , w szystko  się  odnaw ia 
i p ierw si k u rac ju sze  m ają  now ość 
lak ierów  i firanek . T eg o  roku jed 
n ak  późny  ro k  g o sp o d arczy , W ysta
w a  p o zn ań sk a , w strzym ała  znaczn ie 
frekw enc je  na> m aj, je s t b a rd zo  m ało 
os ob i wille s to ją  puste .

To też  w ła iciciele nic d ro żą  się 
z o p ła ta  i za. 10 zł, dzienni® m ożna 
m ieć pożącłny p o k o ' z pościelą 
i u trzym aniem  d o sta teczn y m  d la  k u 
racjuszy , bo  w szak  tu  ludzie nie 
p o to  p rzy b y w ają  bji : tyć. T rz eb a  
zw łaszcza podziw iać pom ysłow ość 
u p rze jm y ch  g o sp o d y ń  w w ym yśla
ni p o traw  jarsśach n ak azan y ch  p rzez 
d o k to rc  w. Ci „skazańcy" codzi n  
jęczą , że u m iera ją  z głodu, b ieg a ją  
do  w agi i dziw ią się, że m e ch u d n ą  

i w poep iesznym  tem pie . P ró cz  je d z e 
n iem  każdy  za ję ty  k u rac ją  i g ad a  
o tem , p rzy zn ając  Się bezw sty d n ie  
do w szelk ich  defek tów , je s tto  jakby  
w sk azan a  straw a  duchow a n a  te  
o k ru tn e  rek o lek cje . Jeżhś człow iecze 
nie m iał czasu  i cierpliw ości za jm o 
w ać się sw ą .aoczesną pow łoką, to  

.tu , u z jr 58z som el N vc innego  n iem a 
do  ro b ien ia ... ta k  ci rozm ieszczą 
god: ;iny p icia  Z osi, N aftusi czy M a
rysi, kąp i< li i sDaccru, a  ieżel iuż 
m asz użyć w • całej p e łn i rozkoszy  
to  ci i m asaż  „p rzy rzucą" , że zidjo- 

; ciały  p a sa że r zasy p ia  w m czorem  b ez 
m yśli, m arzeń , tro sk  i p ragn ień . T o  
w łaśn ie  j st kuracja .

Mu: i talri p ro c ed e r je a n n k  w p ły  
wać r.i m ózg w  k ierunku  ujem* 
nym , gdyż p rzyznając  T ru sk aw cza- 

'n o m  w ielką  uprzejm ość , p o g o d ę  w 
obejściu  i m iły sposób  obcow au .a , 
zan o to w ać m u szę  d w a fak ty  o bys* 
trości tuby lców  św iadczące dość

sm utn ie , j t d e n  tyczy się M ickiew i
cza  drugi m ojej osoby. N iew iem  któ" 
ry  m - oy! bardziej... bo lesny ... N a 
p raw o  od drzw i kośc . łk a , (cno tli
w ie szp e tn y  w ew n ą trz  d esć  m alo
w niczy zzew nątrz), o tóż od frontu , 
w idn ieje  w  całej okazałości ob jaw  
p je ty zm u  obyw ate li tu te jszy ch  d la  
M ickiew icza, w yrażony  te j treśc i n a 
p isem  n a  tablicy... P an n o  św ięta  co 
ja sn e j bronisz C zęstochow y — T y  
nas pow rócisz cudem  n a  ojczyste (\) 1 
łcn o . A dam ow i M ickiew iczow i. T ru 
skaw iec — 1798— 1893 r. O  Trus* 
kaw czanie! O  goście! O  p roborzcze! 
D yrekcjo l Wy w szyscy, b io rę  w as n a  
sw iadkiiw  teg o  i Ijotyzm u, k tó ry  
m ocno o d lany  z że laza  tkwi tu  po  
w ieczne czasy od  la t 37! też
n ik t z „fundatorów " - nie p o fa ty g o 
w ał się o tw orzyć P an a  T a d e u sz a  h 
p rzeczy tać , ze  tam  « O jczyzny łono , 

•stoi, a  nie ojczyste...I T o  lei t Licencja- 
ale nie poet-ca ty lko gamonical

Drug" fan t ro ^ n ie z  5 o bystrości 
tubylców  nie św iadczy, 1 ch o c iaż .- i 
tak , i r ie ,  a le  ujem nie, to  pew nie . 
J i k  jag n ię  u fna w g es te  napisy* n a 
d e r ozdobn ie  w yczyn ione czerw ono  
n a  b i-ły ch  tab licach , że  do p a rk u  
tylko k u rac ju sze  m ają  prawo- w s tę 
pu, zostaw iam  n a  5 m inu t sw ^ a ie r 
n a  ław ce, o 20 k roków  od  prz: cha
dza jącego  się tam  i siam  „policja* 
w bronzow ym  z z ie lonym  m u n d u 
rze, o 10 k roków  od za rządu , o  5 
od o tw arty ch  drzw i czy t-ln  gdzie 
b*orę ks-ążki i na oczach  og rodn ika 
d łub iącego  zdżo ła  w ysta jących  z 
gazo n u  t-aw ek... W szy stk o  to  d a je  

. w  rezu ltac ie  te n  zdum iew ający  i 
p rzykry  objaw , że  sw ea ter, (najulu- , 
oiet »zy oczyw iście) zn ika  jak  k a m 
fora! Jeśli dodar, do  teg o  deszcz, 
k te ry  za raz  po  tym  sm utnym  ze 
w szech  m iar zdarzen iu  zaczą ł p ad a ć  

ii le je  od  48 godzin , obniży  w szy ter*
' m om etr z 4 -  25° n a  -p  11°, o raz

n iem niej b o lesn e  s tw ierd zen ie  że po  
tygodn iu  „jarsk ie j"  kuchn i n ie schud*

, łam  ani n r  1 gram ... n e p o d o b n a  
m< usa .iech em  zak o ń czy ć  tej k o re s 
p o n d en c ji.

Hel. Romer,
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WIEŚCI i OBRAZKI z KRAJU
M S łu  l Gaf i ź „ - i o g  *»,

W  jed n y m  z num erów  „R zeczy
p o sp o lite j"  u k aza ł się a rty k u ł pod 

rty tu łcm  „Sam ow ola n au czy cie la", 
rzu ca jący  p o n u re  św iatło  n a  działa l
n o ść  n auczycie la  z gm iny derev?ień- 
sk iej, p ow ia tu  Słonim skiego W e 
w spom nianym  arty k u le  za rzuca się 
k ie io w n ik o w i szkoły  w_ D erew nej, 
p .  B onow iczow i Janow i, że o rgan i
zu jąc  obch o d y  n aro d o w e, p row adzi 
dzieci kato lick ie  do cerkw i p raw o 
sław nej na  n ab o żeń stw a , że n a  uro- 

•czystosć n a io d o w ą  3 M aja w roku 
ub ieg łym , kom iter obchodu , n a  czele 
z ow ym  k .ero w n ik iem  szkoły  ro z e 
s ła ł k łam i ze z a p ro sze r a n a  m szę 
iw . po łow ą, że w ten  sp osób  zgro
m ad zo n y ch  „zaprow adził n a  „obied- 
niu" do c e rk w - gdy tym czasem  już 
p rz ed tem  było  um ów ione, ze k a 
to licy  przyjdą do  W y so ck a  n a  na- 
b o ż e t jtw o , p raw osław ni zuś do  cer- 
kw:<, a  p o tem  w szyscy  zg rom adzą 
s ię  n a  o b ch ó d  n aro d o w y  do  gm iny".

• ro tko  m ów iąc, w spom niany  a r
ty k u ł zarzuca p. Bonow iczow i, żę 
te n  z ca łą  p re m e d y tac ją  p rzy czy n ia  
s ię  do rusyfiK ow ania n ie ty lko  po l
sk ich  dzieci, ale i dorosłych , a  m ię
dzy nim i i osadn ików .

M ało —  ta  „an ty k o n sty tu cy jn a"  
d z ia ła ln o ść  p. B onow icza m a, w ed ług  
o w eg o  artyku łu , ośm ielać innych  
n auczycieli, jak  n. p. B ien ek ó w n ę  
k iero w n .czk ę  szkoły w S te jdo raw - 
gzezj źrne, ao  zm uszan ia  dzieci k a 
to lickich, aby te słuchały  lekcyj re 
lig ji p raw osław nej. „M imo p ro testów  
ze  s tro n y  mr< jsccw eg o  księd za  p ro 
b oszcza  M. M ałynicza M alickiego z 
W ysocka, nauczycie lka  ta  w dalszym  
c iąg u  n ie  zam ierza  zm ienić p o s tęp o 
w an ia".

A  w ięc je6t to  już drugi w ypa- 
•del g w ałtow nego  rusyfikow ania po l
sk ich  dzieci.

„T e  n iesły ch an e  z jaw iska w nie- 
po . egtei Polsc< w yw ołały  w śród  
w ład z  koście lnych  silną in terw en cję  
«i p . m in istra  W  R. i O . P, do 
k tó reg o  K urja  M etro p o lita rn a  z po- 
1 tc en ia  J. E . ks. a rcy b isk u p a  R, 

Ja lb rzy k o w sk ieg o , p rzes ła ła  odpis 
szczegó łow ego  rap o rtu , o raz u p. 
k u ra to ra  o k ręgu  szko lnego  w ileń
sk ieg o " . N ie w ątp im y, że w ładze 
szk o ln e  s to n ą  na  s tanow isku  kon- 
s ty tu cy jn em , a w y b ry k 1 nauczycieli 
z o s ta n ą  su row o u k a ran e" .

P ozw oli'iśm y sobie p o d ać  do- 
k ła d n ą  treść , o raz dosłow ne zak o ń 
c z e ń  e ow ego  do  n ieb a  o p o m stę  
w o ła jąceg o  arty k u łu , aby  czyte ln ik  
ln ó g l zobaczyć je d n ą  s tro n ę  tej 
sm u tn e j h istorji 

< N as je d n a k  za in te reso w a ła  i dru- 
e trona , p rze to  postanow iliśm y 

zbfl['ać sp raw ę  w spum nianego  arty - 
k  łu, z k tó reg o  w ybija  się żle m a- 

k o w an a  n ienaw iść i chęć  zniszczę 
n ia  ty ch  ludzi. O tó ż  w ed ług  w szel
k ieg o  p ra w d o p o d o b e ń s tw a , Auto
re m  arty k u łu  by ł sam  p rzew ielebny  
ks. M. M alyn.cz-M alicLi, k tó ry  w 
liśc ie  do  p. B reneków ny  p isa ł w  tej 
spraw ie: „w y stąp ien ie  m oje było  nie 
k u  n aw racan .u  Pan ...."  W y daw ałoby  
s ię  ~«;eczą zu p e łn ie  zrozum iałą, że 
k s iąd z  p roboszcz s ta je  w obron ie

iz.ym sko-katolickiej 
rub ieżach  R zeczy-

tfcSskańej wiary 
n a  w schodnich  
pospolite j...

P rzypa trzm y  się te raz  tym  „re
negatom * resy fiku jącym  polsk ie  
dzieci: P . B reneki v n a  P o lka  i k a 
to liczka, w n u czk a  pow stańca, i sy 
b iraka , zn a n a  w  całym  pow iecie  
p a trjo tk a  i działaczka spo łeczna, k tó 
ra, jak  m ów ip o niej jej koledzy, 
„całem  sercem  u k o ch a ła  tę  ziem ię 
k rw ią  jej p rzo d k ó w  zroszoną i ca łą  
d u szę  w ło ż jła  w sw ój św ięty  zaw ód". 
T y p  n a u c z y - elki ideow ej.

M oże to  jak ieś p rz y k ,e  m tp o io -  
zum ienie, m oże au to r artyku łu  w 
„R zeczypospo lite j"  o k mś innym  
pisał!1 Nie, to  nie n iep o ro zu m ie r.e . 
T o  o h y d n a  zem sta  za d an ą  m u o d 
p raw ę w o b ec  n iew łaściw ego zach o 
w an ia  się w zględem  m łodej nau czy 
cielki. P raw d ą  na to m iast jest, że 
n ik t nie uczy relig  katolickiej' 
w szkole w  Sti :]dorow szczyżnlu, p o 
n iew aż ks. p roboszcz  odm ów ił n a u 
czan ia  religji w  szkole, a nauczy
cielka za rt^ p ić  go nie m oże. p o n ie 
w aż n ie m a pozw olen ia  na n au cza 
n ie  religji W czasie  lekcyj d uchow 
ny ch  p iaw c  d aw nych , dziec k a to 
lickie id ą  do dom u.

T a k  w yglądu d ru g a  strona m edalu  
jeśli idzie o p. B reneków nę. A  te raz  
zw róćm y uw agę na d rug iego  „ren e
g a ta"  p. Jan a  B onow icza. P. Ronow icz 
v . ;e  - p rezes  „O g n isk a"  Z w iązku  
P o lsk iego  N auczycie lstw a Szkół 
P o w szech n y ch  znany  d z :ałacz n a  
polu  spo łeczno-ośw iatow em  w po*

. w iecie słunim skim , — jak  sam  au" 
to r artyŁ ułu — „Sam ow ola n au czy 
ciela" s tw ierd za  p rzew odn iczący  k o 
m ite tu  o b chodów  naro d o w y ch  w 
D erew n ej, n ie zna lazł w oczach  
k s ięd za  M ałynicza d la sieb ie  u z n a ' 
n ia, choćby  d la tego , że je s t „zwIąz* 
ko w cem ". A  ke~dy p raw ie  nauczy- 
ciel-zw iązkow iec, w ed ług  m n iem a ' 
nia k sięd za  p roboszcza , to  h e re ty k  
i bo lszew ik. T u  w ięc należy  szu
k ać  źród ła  zu p e łn ie  n iezgodnych  z 
p raw d ą  zarzu tów  postaw ionych  p. 
Bonowiczowi w „R zeczypospo lite j".

Epilogiem  te j sm utnej sp raw y  
b ęd z ie  ro zp raw a  sądow a. N auczy
cielstw o m us się b ron ić  i oczyścić 
z zarzu tów  czynionych  m u pub licz
n ie Po p o w ierzchow nein  choćby 
ty lko  ro zp a trzen iu  opraw y, n asu w a
ją  się  tu ta j sm u tn e  refleksje . O tó ż  
k s iąd z  kato lick i nic p rzeb ie ra jąc  w 
środkach  z c a łą  pasie, człow ieka 
n  eo panow anego  pod rażn io n eg o  
b ezp o d staw n ie  w y stęp u je  przeciw  
n auczycie lstw u  polsk iem u, p rzen o 
sząc rozm yśln ie  te ren  w-dki- n a  fo 
rum  publiczne, szkodząc w ten  sp o 
sób  n ie  tyle n au czy c  Istwu, ile 
sp raw ie  po lsk iej p rzedew szystk iem .

Dl? każd eg o , k to  choćby  z e tk rą ł  
s ię  ty lko  z p racą  spo łeczno-ku ltu 
ra ln ą  n a  naszej ziem i n ie je s t ta- 
•em n.cą, że  w ted y  ty lko ta  p raca  
r.ioże d ać  b o u a tn ie  wypiici, gdy b ę 
dzie o w ian a  m iłością bliźniego. A r
tyku ł z „R zeczypospo lite j"  n ie je s t 
ch y b a  dow o d em  tej „chrześcijań 
skiej m iłości".

A ndrzej Zawada.

S P O R T
LEKKA A TL E TY K A .

Trójbój lekkoatletyczny 5 p. p. Leg.
Z aw o d y  w  tró jbo ju  lek k o a tle ty cz

nym , k tó re  się od b y w ają  rokroczn ie  
w  5 p .p . Leg. o n a g ro Ję  przechod- 
u .ą  zgrom adziły  n a  starc ie  304 za 
w odn ików  (szeregow ych  z 5 p, p. 
Leg.).

Wy t ilci indyw idualne. 100 m etrów  
— I m ie jsce—leg. P aw luk  K azim ierz 
— 13 sek. Skok  w d a l— 1 m iejsce— 
log. M ałgow ski Z y g m u n t— 5 05 mtr. 
P : u t  k u lą— 1 m iejsca—leg. Szw into 
A n to n i—9,11 mtr. Skok  w z w y ż — 1 
m ie jsce—leg. Szw into A n to n i— 1,40 
m tr. R zu t o szczepem  1 m iejsce — 
leg . B orkow ski W ito ld—30,33 m tr.

, Zespołowo — 1 m iejsce— zajął ze 
spó ł P lu t. Ł ączn . i P ionierów  — 
6.680,025.—2 m iejsce —  zajął zespó ł 
4 kom p,— 5.243,65.—3 m iejsce— zajął 
ze sp ó ł 5 kom p.— 5.208,05.—4 m iejsce 
—zają ł zesp ó ł 3 kom p ,— 5.099,45.

N ajw iększą ilość pu n k tó w  uzyt>- 
i k a ł st. leg. S tań czy k  M ichał 1051,2 

m ie jsce—leg. M algow skj Zygm un*— 
1005,3 m iejsce kpr. P aw lu k  K azi
m ierz 10ul,d5 pk t.

Przed mistrzostwami 0«ręgowem! 
w lekkiej atletyce.

Jak już donosiL -m y w dniach  24 
o godz. 18, 25-go o godz. 17 i 26 o 
godz. 9 i 17 n a  S tad jo n ie  O kr, 
O śro d k a  W , F. W ilno (P  orom ont) 

i o d b ęd ą  ę zaw ody  lek k o a ile ty czn e  
o m istrzostw o O k ręg u  w ileńskiego. 
L iczba zg łoszonych  do zaw odów  

, lek k o a tle tó w  i lek k o a tle tek  p rz ek ra 
cza  cyfrę 100 osób

W  zaw odach  b ie rze  udzia ł 10 
k lubów  sportow ych . Z aw o d y  zapo- 

1 w iad a ją  się  b. c iekaw ie. P on iżej p o 
dajem y sk ład  kon.icji sędziow skie j 
zaw odów :

S ędzia  g łów ny — k p t. K aw alec  
T ad eu sz , ‘ k ierow nik  biegów . K pt. 
Schlichtingei- B ronisław , kierowni*.

, rzu tó w —por. Serafin  Jan, k ierow nik  
skoków — p. W ołożyńsk i Jakób, S ta r
te r—p. M rózea K arol, m ' rżący  -zas 
— kp t. K aw alec  I ad eu sz  p a n  Szu
m ańsk i, por. I ierho ld  Jan , por. R o- 
m iszow ski, mi irzący skoki czut' — 
pp .: B ucew icz B olesław , i K udukis 
P io tr. C elow niczow ie—p .p .  Z aciew  
ski, P ie tk iew icz  K o n stan ty , G rzesiak  
Józef.

In sp ek to rzy — pai.-; W aszó w n a  i ?ci- 
tja , p. A b iam uw icz Ber.

S ek re ta rz  zaw odów — por. Rom i- 
szow ski A lek san d er.

Z b ió rk a  sędziów  u a  bo isku  sp. 
O kr. O śro d k a  W, F W ilno  w in . 
24 i 25.V  o godzin ie  17.30, w  dniu  
26 o godz. 8,45 i 16.45.

K R O N I K A

Akcjh pomocy ludności dotkniętej kieską, nieurodzaju.
Na skutek zainicjonowanej przez 

władze ageji p oaocy  ludności dot
kniętej kiesKą nieurodzaju—ostatnio 
w powiecie święciańskim rozdzielo
no pomiędzy iudnośc>ą rolniczą 500 
tonu ziemniaków, które przeważnie

żużyte zostaną na zasiewy wiusenne.
Na terenie zaś powiatu b ie la w 

skiego ogółem do chwili obecnej 
wydano głodującej ludności zgórą 
1000 tonn zboża.

T a j e m n i c z e  3 & b Ó  S ł t t r G

Rzsk&m.gó sprawcę aresztowano.
W  dniu  l " b .  m. m ieszk an k a  ws.i P arad n w szczy zn a  gm iny g ródeckiej, 

p o w ia tu  m o ło d eczań sk ieg o  K u likow ska R ozalja, w  dom u obok  w yżej w y
m ien ionej wsi zas ala tru p a  B arbary  M aluszow ej, k tó ra  by ła  je d y n ą  mi 3sz- 
k a n k ą  i w łaścicielką teg o  dom u.

Z e  w stęp n y ch  oględzin  w ynika, że M aluszow a B arbara  została  u d u 
szo n a , n a  tw arzy  zaś z ru w r io n o  ślady  u d e rzeń  tęp em  narzędziem , ja k  
usta liło  d o ch o d zen ie , zam o rd o w an a  d łuższy czas u trzym yw ała  bliższe s to 
su n k i ze  S tram b k o ’ skim  Janem , m ieszkańcem  ws> P aradow szczyzna, 
VI yżej w ym ien iony  S tram kow skj w o s ta tn  ch czasach  porzucił M aluszow ą, 
p rzen o sząc  się na in n e  m ieszkan ie , w sk u tek  czego M aluszow a k ilk ak ro t
n ie  w szczy n ała  2 nim w an tu ry  i k łó tn ie , za co S tram bkow sk i w obec 
m ieszk ań có w  wsi P arad o w szczy zn a  o d g raża ł 6ię, że  ją  zabije.

' odczas rew izji w m ieszkaniu  zam ordow anej znaleziono  p o d an ie  da 
po,, p ro k u ra to ra  w W ilejce , w k tó rem  p ro s ' o w zięcie jej p o d  opiekę w o
b e c  g ioźby  zab ó js tw a p rzez  S tram bow skiego  Jana , p rzyczem  po w o ła ła  się 
nu  cafy sze reg  św iadk t w, p rzez  zb ad an ie  k tó ry ch  udow odn iono  znęcan ie  
s ię  w t  woim czasie  S tr im bow skiego  nad  M aluszow ą. N a zasad zie  p o 
w yższych  po sz lak  S trabkow sk iego  a resz to w an o  i p rzek azan o  w ładzom  
sądow ym

fóagłćid r a b u n k o w y *
D nia  19 b. m. m ieszkan iec  z c s c u n k u  Glini. zcze, gm iny g ródeck iej, 

po w ia tu  m o ło d eczań sk ieg o  P liskow ski Józef, p o w raca jąc  z m iasteczk a  
P ie rs i* ,e  do m ie jsca  sta łeg o  zam ieszkan ia  około  folw. T um iczyn  został 
n a p a d n ię ty  p rzez  Szpłaja e ty la , m ieszk ań ca  w si S łobody, gm iny pierszaj- 
sk ie  . S załaj j_ jz y l p od  g ro źo ą  śm ierci zrab o w ał 30 ru b ‘l w złocie, 7 b u te lek  
w ódki i 2 sery . S p raw cę rab u n k u  za trzym ano . D o ch o d zen ie  w toku.j

ŚWIĘC1ANY
Uszkodzenie linji telefonicznej.

W diau 22 b. ru. niezuanj sprawcy, 
na linji lgna!’'no-Kozaczyzna, wycięli 
15u mtr. przewodu telefonicznego, 
zbili 2 izolatory, wykręcili l hak 
craz całkowicie zniszczyli jeduo 
skrzyżowanie. Przestępstwo to zo
stało dokonane w odlegi śei 4 kilo
metrów od Ignalina

— Śnierć w stawie. Onegdaj we 
wsi Marguliszki gimny święciantkiej 
podczas kąpiele w  stawie utonął 
uczeń gimnazjum Litewskiego w

łswięcianach W alenty Ezandzinia 
lat u .

D Z I S N A
— Tragiczne skutki ni&ostrożnego 

obchodzenia się z bronią. Przed paru 
dniami pewien mieszkaniec zaścian
ku Antonowo, gminy łużeckiej; po- 
wiato dz'śnieńskiego udał się fur
manką wraz z żoną do lasu  po drze
wo, zaDierając z& soną -posiadaną 
nielegalnie fuzję kapiszon ówKę.
Wskutek trzęsienia się furmanki na
stąpił wystrzał roniąc w brzuch żo-

Dzlś: f  S d. Jo anny . 
Ju tro : f  S. d. G rzegorza.

W schód sluńcd—g. 3 m. 32, 
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— Przyjęcia u p. wojewody. Wuao- 
raj p. wojewodzie wdeńskiemu zł1 
żył wizytę b. minister komunikacji 
p Iiomocki, jako nowomiarowany 
dyrektor Izby przemysłowo - handlo
wej w Wilnie.

MIEJSKA

nę włościanina, która nazajutrz 
zmarła w szpitalu w Głęboklem,

GŁĘBOKIE
— Zjazd osadników wojskowych.

Dnia 19 b. m. powiatowy Związek 
osadników wojskowych urządził w  
GIębokiem powiatu dziśńieńskiego 
zjazd osadników

0  godz. 10 w Berezweczu po 
przyjęciu raportów od oddziałów 
wojskowych i grupy osadników 
przez dowódcę garnizonu odbyło 
bię w kościele berezweckim nabo
żeństwo odprawione przez ks. kape
lana wojskowego. Pc nabożeństwie 
dowódca garnizonu dokonał deko
racji przeszło 100 osadników ^meda
lami za wojnę. Po przemówieniach 
odbył s i ę  wspólny obiad żołnierski, 
a w godzinach popołudniowych za
wody hippiczne i zabawa ludowa. 
0  gydz. 18 ruszył z Berezwecza po
chód osadników wraz z orkiestrą 
28 pułku ułanów do Głębokiego, 
gdzie na cmentarzu przy grobie Nie
znanego Żołnierza złożono wieniec.
0  gcdżinie 21 kółko dramatyczne 
3 brygady K. 0. P. odegrało trzy- 
aktówkę.

7»AN BUŁHAK
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Ja g ie llo ń sk a  R, te l l968, p rzy jm uje  od g. 9—6.

fnspekcja terenów dotkniętych 
klęską nieurodzaju.

W dniu  24 b. m. p. w e jew o d a 
w ileński W ł R aczki iwicz uda;I< się 
n a  in sp ek c ję  pow iatów  wilejskiepro, 
d z iim en sk ieg o  pestaw sk ieg o . In
sp ek c ja  p . w ojew ody m a n a  celu 
d o k ład n e  z ja d a n ie  sp raw  zw iąza
nych  z ik c ją  pom ocy  ludności do 
tk n ię te j k lę sk ą  n ieu ro  Iza  ń oraz 
sp raw  ol .ejir.ujących , n a s tęp u ją ce  
dzied  .iny’. k w estje  san itarno-porząd^ 
kow e, aprowii.acy.irie, d rogow e, s to 
sow anie  p rzep isów  knrno- adm in istra 
cy jnych  w reszcie  sp raw y  ogólne 
w chodzące w  z a k re s  in spekcji p o 
w iatow ej.

W  podróży  to w arzy szą  p. w o je
w odzie  dyr. łp b ó t publ. inż S „a- 
Nowicki, naczeln ik  w ydzia łu  p racy
1 op iek i spo łecznej K, Jocz, nacze l
n ik  w ydziału  zdrow ia dr. R u d z :ń s k \  
z a s tę p ca  k o m en d an ta  w ojew ódzkiej 
policji pań stw o w ej : , ikom isarz Kc 
nop k o , k ierow nik  oc działu  p rezyd jal- 
n ego  p. W ikto i^I . itrow icz, in sp ek 
to r s ta ro stw  p. ZylLo, sek re ta rz  oso
b isty  p. St. S taniew icz.

P o d ró ż  p. w ojew ody  w ileńsk iego  
p o trw a  k ilka dni, pow. ói oczeiciwa- 
ny  je s t w  końcu  m aja, P . w o jew odę 
za s tęp o w ać  będzie p, w icew ojew oda 
S te fan  K irtiklis.

— Cclonje letnie. Z kolunij i 
półkolonij miejskich organizowanymi 
rok rocznie przez Magistrat korzy
stają w poważnym stopniu dz*eci 
roaziców ubiezpieczonych w ka_le 
caorych. Kasa chorych jest obowią
zane w egług statutu nieść pomoc 
najbliższym rodzinom ubiezpieczo
nych a zatem dbać o zdrowie dzieci 
każdej talriej rodziny. Kelonje i 
połkolonje letnie, na które wysyłane 
są dzieci ubezpieczonych w Kąśie 
Chorych powodują, że w okresie zi
mowym Kasa ta ma mniej wypad
ków zachorowań.

W zriązku z powyższem. jak się 
dowiadujemy, Wydział opieki spo
łecznej migistratu u  Wilna projek
tuje zwrócić się do Kasy Chorych z 
propozycją powiększenia ze swej 
strony funduszu posiadanego na ten 
cel przez magistrat, dając w  ren 

i sposób możność zwiększenia liczby  
dzieci na kolonjauh letnich.

— 0 bezpieczeństwo pracujących 
robotników. Wobec zakazu przez 
ministerstwo roDot publicznych u- 
źywania rusztowań wiszących, a mia
nowicie drabin wiązanych na dwóch 
linach t e z  żadnego zabezpieczenia

"pracujących, co powoduje nieraz 
wypadki kalectwa a nawet śmierci— 
centralnej władze budowlane zarzą- 
dz’ły w swoim czasie, aby przy bu- 
oowie używane były rusztowaniu, 
zaopatrzone w odpowiednie urządze
nia, zapewniaj ąee bezpieczeńsiwo 
robotnikom.

W  związku z powyższem, oraz 
z powodu rozpoczynającego się sc- 
zonu budowlanego miejska inspek
cja budowlana otrzyma a od odnoś
nych władz-zarządzenia roztoczenia 
ścisłego nadzoru nad budowlami i 

i niedopuszczania do używania do
tychczasowych urządzeń, niebez
piecznych zarówno dla pracujących, 
ak i dla przechodniów.

ŜPRAWY AKADEMICKIE
— Ukonstytuowanie się Zarządu 

Stowarzyszenia Bratnia Pomoc Pol
skiej Młodzieży Akaaemicklej. D nia
16 m aja  rb. odby ło  się p osiedzen ie  
u stęp u jąceg o  i now ow ybranegozarzą- 
du  w  obecnośc i b. k u ra to ra  Stow r* 
r z ,s z e n  a prof. dr. Acławs. K Dtuar- 
n ick iego  i n o w oobranego  p rzez  os” 
ta tn ie  w alne zg rom adzan ie  k u ra to ra  

. J. M. p ro rek to ra  prof. dr. St. P igonia.
21 m aja  rb. odby ło  się  pierw *ze 

p o tie d z e n ie  now ego  zarządu , k tó 
ry  u k o n sty tu o w ał się  jak  następu je : 
p rezes  W la d y s iiw  Babick: w ice
p rezes  ogólny  A n to n i W ażyński,

; w ice^prezes g o sp o d arczy  R yszard  
P uchalsk i, sek re ta rz  g en e ra ln y  Je
rzy  D :etrich, sk arb n ik  W ład y sław  
R adziw on, re fe ren t gospodarczy  S te- 

( fan  Fundow icz, re fe re n t uzd row iska  
R y szard  P uchalsk i, kierow nik sekcji 
pom ocy  naukow ych  Jaąu sz  N .elu- 

. bow icz, k ierow nik  sekcji p rasow ej 
, Janusz  D ybow ski, k ierow nik  sekcji 

ku ltu ra lno  : ss m oksztaicen iow ej Sta" 
n isław  O chocki, k ierow nik  sekcji 
zd row ia Józef G ałka , k ierow m a sekcji 
p o śred n ic tw a p racy  K aro l Szym oń- 

*ski, k ierow nik  sekcji do ch o d ó w  n ie 
sta łych  A po linary  Jurew icz. K om isja 
kw alifikacyjna: p rzew odn iczący  Z y 
g m u n t K arczew ski, cz łonkow ie: Je
rzy D itr ch, J. G ałka , Cz. W r s ; ,ew» 
pki. J. K o stro w ic s ', re fe re n t b u dow y  

. co m u  akad em ick ieg o  K. R ozw a
dow ski, kom -tet d y sk o n to w y  p rz e 
w odniczący  W ł. R adziw on, człon
kow ie: D ietrich  Jerzy, H o lak  H e n 
ryk , d e leg a tem  do W ileńsl : ego K o
m ite tu  A k ad eiu ick ieg o  zosta ł pono* 
w n ie  o b ran y  W ładysław  Babicki.

— Konferencja mięflzyśrodowisko- 
s wa. D nia 25 i 26 m aja  rb  I o d b ę 

dzie  się w  P o z n a n ij  m iędzystow a*
, rzy szen io w a k o n fe ren c ja  ogc lnopol- 
sk iego  Z w iązk u  B ratn ich  Pom ocy 

; P o lsk i sj M łodzie ży A k ad en  ick»ej, 
n a  k tó rą  z ram ien ia  B ratn iej P om o
cy  J o l. M łodz A kadem . USB. w yje
chał w ice - p rezes  S tow arzyszen ia  
R y szard  P uchalsk i".

w o j; AóyyL
— Uv;adze słuchaczów wyższych 

uczelni, dak stwierdzono, słuchacze 
wyższych uczelni po ukończeniu stu
diów Wskutek nieświadomości nie

zgłaszają się w  ciągu dłuższego cza
su do sekretarjatów uczelni po od
biór dyplomów i dowodów osobi
stych Wskutek tego sekretarjaty 

g. 19 m. to. tych uczelni nie majs możności za
wiadomienia władz administracyj
nych we właściwym czasie o ukoń
czeniu studjów przez słuchaczów ko
rzystających z odroczenia odbycia 
służby wojskowej.

Taki stan rzeczy wywołuje dla 
zainteresowanych niepożądane na
stępstwa,' gdyż wcielenie ich do sze
regów niemoże nastąpić w należy
tym  czasie, co wywołuje kompli
kacje natury osobistej dla poboro
wych. W interesie przeto wspomnia
nych o s ó d  jest dotrzymanie p-zewi- 
dzianego w ustawie wojskowej 8-io 
dniowego terminu na zawiadomienie 
władz o wystąpieniu względnie u- 
kończeniu uczelni.

Sprawa ta jest obecnie szczegól
nie aktualna w związku z kończą
cym się rokiem akademickim i lip
cowym terminem wcielenia poboro
wych, mających pray/o do służby  
skróconej.

— Kto ma stawić się na komisję 
przeglądową. Dziś w  piątek 24-go 
maja do przeglądu. (Bazyljańska 2) 
mają się stawić w szyscy  poborowi 
rocznika 1908-go z nazwiskami roz
poczynającemu się na literę M za
mieszkali na terenie I, I l i  IV korni 
sarjatów P. P.

Z POLICJI
— Zmiany personalne. Długoletni 

zastępca kierownika III komisarjatu 
P.P. aspirant Zaniewski został mia
nowany zastępcą komendanta poli
cji powiatowej w  Oszmianie, dokąd 
udaje się w dniach najbliższych.

■ i •

Zcflf mtJ A J  oócżYt y
— Wdlne zebranie patronatu wię

ziennego. W dniu 24-go maja o g. 
ó ej w gmachu sądów odbędzie się  
doroczne walne zebranie członków  
patronatu więziennego. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie z działalnoś
ci oraz wybory nowych członków  
zarządu.

Osobna wproszenia rozsyłane nio 
będą.

— Posiedzenie naukowe poi. Tow. 
otolaryngologicznego. W niedzielę dn. 
26-go b. m o godz. 10 min. 30 od
będzie się w klinice Otolaryngolo
gicznej U. S. B. na Antokolii posie
dzenie naukowe sekcji wileńskiej 
polskiego Tow. otolaryngologiczne
go. Porządek dzienny: l)  Odczytanie 
protokołu z poprzedniego posiedze
nia. 2) Pokezj chorych i ,3) dr Roz
wadowski: Leczenie jonizacją ropne
go przewlekłego zapalenia ucna

odkowego.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Zjazd Związku nauczycieli szkół 

powszechnych. W dniach 9, 10 i U  
czerwca b. r. odbędzie się w Wilnie 
w sali Śniadeckich U. S. B. zjazd 
Związku nauczycieli szkół powszech
nych z wojevródz*w: wileńskiego i 
nowogródzkiego. Zjazd • urządzony 
jest pod hasłem dziesięciolecia szkol
nictwa polskiego na ziemiach litew- 
sko-białoruskii ru Otwarcie zjazdu 
ma być transmitowane przez radjo.

TEATR i MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutnia”)
— Ostatnie w ystępy Marji Gorczyńskiej.

Dziś M arja G orczyńska w ystąpi w ewoj nąl- 
lepszej k reac ji, najnow szej kom idji S t. K rzy • 
woszewskl-igo „Pani-iuka z uaucingu*. Ju tro  
ra z  ty»ko g ra n a  będzie krolochw ila R apac
kiego .P an ien k a  z dobrego dom u" z M irję  
G orczyńska w ro li tytułow ej.

— W ystępy P inki Ordonówny. Ś w ietna 
a r ty s tk a  te a tru  ,Q u i pro-auo* H eńka Ordo- 
nńw na w ystąpi w le a t r z e  Polskńn d w ukro t
nie w p ią tek  31-go m a ia  i sobotę 1-gu 
kw ietnia.
Gościnne występy zespołu ryskiego 

rosyjskiego teatru dramatycznego.
P rzy jnzd  do W ilna zespołu  rysk iego  ro- 

, ey jsk iego  te a tru  dram atycznego  w zbudzi1 
dużo zain teresow anie.

Ju tro  w sobotę dn. 25-go m aja, odbędzlo 
się pierwsze przedstaw ienie n a  k tó rem  zo
s tan ie  odegi sn y  d ram at L erm ontow a w i  
ak t. p. t , .M ask a rad a -1. I lu s ira e ja  m uzycz
n a  kom p. G lazunowa. W przedstaw ien iu  u - 
dz ia ł Dierze ehó r i o rk iestra .

Początek o p 8.45 w.
B ilety do n« jyc ii w k sięg a rn i .L ektor*  

(M ickiewicza 4).

R A D J O
PROGRAM STACJF WILEŃSKIEJ

Fala 456 m tr Sygnał: Kukułka.
PIĄTEK, an . 24 m a ja .

■ 11.56—12.10: S y g n a ł czasu. Ł ejnai, oraz
k u m u n P a t m eteorologiczny. 12.60 — 12.00: 
K om unikaty  Pow szechnej W y staw y  Krajo-

o o -
o w en-

wej. 16.:>0— 17.10: O dczytanie p ro g ram u  
dziennego re p e r tu a r  tea trów  i Kin i chw il
k a  litew ska 17.10—17.25- K om unikat h a r-  
oersKi. 13 K>— i/.óO: O dczyr. p . t. .K ra jo b raz  
2uemi W lleńsk 'e j“ U. S B. 17.55 — 18.50. 
K oncert O rkiestry  Rozgł. W ll. I ł .5 0 —19.20: 
SkrzynkL  p oc tiow a 'Nr.. 74. la.20 — 19.45: 
Odczyn, p t . „C c i ja k  jeść, zeby byc zdro
w ym -. :9 .45—20.00: P rog ram  n a  dzień n a  
stęp n y , k n m u n iit ty  i s* gnał c z ł - u  z W ar 
szaw y 20.00- -20.15: K m unlkat Pow szech
nej W ystaw ^  Krejowej. 20.1o: T ra ts m ls ja  
z Poznania. F estiv a l m uzyki Poiskiej. Or
k ie s tra  P ilharm onjl W arszawskiej. Po  t r a n 
sm isji kom unikaty : P . a . T., po licy jn y  
sportow y i inne, oraz „Spacer detnkterow y 
po E uropie".

n o w i n k i  r a d i o w e .
Co słychńć nowego?

W  porozum ien iu  z w ydzia łem  
zd to w ia  p rzy  m ag strac ie  m. W ilna, 
p o lsk ie  rad jo  w  W ilnie zo rgan izo 
w ało cykl adczytów  p o d  ogólnym  
ty tu łe m  „H  g je n a i M ed y cy n a". T ru d  
organizacji w ziął n a  sw oje ram iona 

• dr. M ichał M inkiew icz, k tó ry  zap ro 
sił do w spo łp racjt s z e -eg n a jw y b it
n iejszych  spec ja lis tów  w te j dzie- 
dzii ,ie.

O gó łem  o dbędz ie  się  trzydzieści 
p ogadanek  w o d stęp ach  tygodn io 
w y c h —v piątk i. S łucnacze dow i d zą  
s ię  z tych  p o g ad a n ek  o ru ch u  lud 
ności (rozrodczość  — śm iertełnośi — 
iprzyros1) dalej w jak ie5 m ierze ch o 
roby  trap ią  ludność  m iast i w si i jak  
im zapob iegać.

W ięc  b ę d a  p o g ad an k . o p raw ach  
i no rm ach  odżyw iania, o odżyw ia
niu  n iem ow ląt, o raz diiieci w  w ieku  
szkolnym , o p ro d u k tach  Opożvw - 
czych  i zaw artych  w nich  w iłam i- 
nuch, o używ kach  i alkonokzm ie. 
N astęp n ie  rad jo słu ch acze  usłyszą  o 
ekonom ji c iep ła  w  ustro ju  człow ie
k a , o pow ietrzu  p o d  w zględem  h i
gien icznym , o k lim acie P o tem  d o 
w ied zą  się  ak  się u b ierać  h igienicz
n ie  i jak  p ie lęgnow ać ikó-ę. N a stę p 
n ą  g ru p ą  p o g ad an ek  b ę d ą  odczy ty  
w sp raw ie  n .ieszkań . V ięc o g leb ie 
p o d  w zględem  higjenicznym , 
gólnej h ig jenie hodow lanej, 
tylacj., ośw ietlen .u  i ogrzew aniu  
m ieszkań  — o tak  w ażnej sp raw ie, 
jak  zao p a try w an ie  o sied  w  w odę i 
w  u rząd zen ia  h igjen iczne. D  ile: do 
w ied zą  się s łuchacze o za sad n  czych 
p o stu la tach  hig,i ny szkolnej, h ig je- 
ny  p racy  um ysłow ej i h ig jeny p rze 
m ysłow ej. N astęp n ie  p r t  e g e n c  d a 
d zą  sze reg  w skazów ek , jak  zapo* 
b ieg ać  chorooom  zakaznym , jak  
w alczyć z auram i: brzusznym , osut- 
kow ym  i pow olnym , oraz z g ru ź licy

O sta tn ie  p o g ad an k i będ i po- 
-śWięcone oenron ie  m at z : i dziecka, 
vrre jz c ie  zag ad n ien ie  p raw a  dz ie
dziczności, eugetinca i k w estja  w y
b o ru  zaw odu , zakończą ten  poży^ 
te c z n y  cykl,

Jak widzim y cykl obojm uje ca 
ło k sz ta łt w iadom ości ta k  n ieodzow - 
ń ie p o trzeb n y ch  k ażd em u  człow ie
kow i zarów no  m ieszkańcow i w si jak  
i m iasta.

F o g ao an k i tak ie  w ypow iedziane  
w ja sn e j i p rzy stęp n e j form ie m ogą 
o d d ać  n ieob liczalne usługi szeroicim  
w arstw om  spo łecznym  n ied o ść  p o 
w ażn ie  trak tu jący m  sp raw y  h igjeny 
w życiu cod: ennem . P a d n ą  tu  słow a 
o strzeżen ia , wakazoW ki i rad y , a  
w szystko  to  skłonić m oże sp o łeczeń - 
. tw r do baczn iejszego  zw rócen ia  
uw agi n a  tę  tak  b ard zo  zan ie d b an ą  
s tro n ę  n aszego  życia

P rzenośne odbiorniki Kuferkowe.
W o b ec  ro sn ącej w ciąż p o p u la r

ności ja k ą  zd o b y w ają  sob ie  w A n  
g ,i < dbiornuc p rzen o śn e  w kuferku , 
ang ie lsk ie  m in isterstw o  poczty  p a ń 
stw ow e w j aśnjfo. że zezw olenia, 
u d z ie lan e  n a  p o siad an ie  rad io stacy j 
odb io rczych  z ok reślonym  ad resem  
ra d jo a m a to ra  są  w ażn e  iak ze  i dla 
odbiorni! jw  ku ferkow ych.

Aoarat ra d jo w y  w każdym  sam ocnodzie
A m ery k ań sk i k o n ce rt au tom obi

low y S tu tz  M otor C ar Co p o d a ł do 
w iudom iści p o w s z e c h n e ż e  w szyst
k ie  sw oje now e sam o ch o d y  b ęd z ie  
za o p a try w a ł w sześcio lam pow e o d 
b iorniki rad jow * ‘A parat b ęd z ie  
w budow any  do  śro d k a  k a ro se iji zu
p e łn ie  n iew idoczn ie b ęd z ie  m ógł 
b y ć  obsługiw any ty lko p rzy  pom ocy  
jed n eg e  w ysta jącego  guzika. M ały 
głośnik  . a n te n a  b ę d ą  um ieszczone 
w d ach u  karose-ji (R.)

| L E T N I S K A  |
■ do wyDajęci— Kolonja WUońska 7,
 ̂ M a r j a F r i e m a n - J a s u s .  ■

■sal

Dom na Zwierzyńcu
obejm uiący  2 ulice do sprzedania. 
5 m ieszkań , o g .o d  ow ocow y, studn ia  
b e to n o w a  i t. p .  O  w arum cach ulica 

L w ow ska 12, m. 8.

ri{eudana próba demonstracji komunistycznej
Ś m ierć  ofiary w y p ad k u w  1-szc m ajo w y ch  H irsza  R u fia  oraz p o p e ł

n ione o s ta tn io  p -zez  k o m u n istę  K ó n ig sb erg a  w  w ięz ien iu  L uk isk im  „am o- 
1 bójatw o posłuży ły  m ejscow ym ' kom unistom  ao p o n o w n y ch  w ystąp ień , 
^.resztą, jak  zw ykle d o tychczas, b ez  pow odzenia, \

P o  k ilku  n ieu d an y ch  m an ifestacjach  w  rć żn y ch  punk tach  m iasta , w 
u b ieg łą  śro d ę  znów  kom uniści pod jęli p ró b ę  zo rgan izow an ia  d em o n strac ji 
tym  razem  już  n a  p lacu  Ł,uk; .kim  jed z . 10-ęi w ieczorem  zeb ra łq  się  
w i-c  p rz e d  v-ięz: eniem  Łułciskim  k ilk u d z ie r .tc iu  w y o a tk ó w  p rzew ażn ie  
żydów , k tó rzy  po w zniesien iu  paru  o k rzy k ó w  an ty p ań stw o w y ch  rozrzucili 
liotkii kom un istyczne. ,

N a m iejsce cajścia nie-^v ^oezr.ie p rzy b y ła  sam ochodem  zaalarm ow ana 
policja, n i  w idok Której nieliczni m łodocian i d em o n stran c i w  pan icznym  

, s trach u  #cfzbiegli się  n a  w szy stk ie  stro n y , gub iąc  laski, czapk i, a  bodi jże 
i inne części gard ero b y .

T a k  ńę zazw yczaj k o ń czą  d em o n strac je  n aszy ch  dom orosłych  (i m ałe  
w yrosłych) kom unistów .
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Zapisy węgla opałowego.
W ciągu zimy ubiegłej odznacz) 

JąeeJ sie wielkimi mrozami i w związ
ku z tein inacztiiejszem zapotrzebo
waniem materjałow opałowych na te 
ren{e województwa wileńskiego, Jak 
zresztą i na terenie Innych województw 
dał się zauważyć cały szereg usterek 
i niedom agań w dziedzinie zaopatrze
nia ludności w te  materjały Były 
chwile kiedy nietylko prywatna osoby, 
ale nawet poszczególne instytucje spo
łeczne miały już zapasy swe niemal 
zupełnie wyczerpane i dopiero wtedy 
czyniły gwałtowne sterania o nabycie 
w^gla, i to właśnie w tym okresie kie
dy wskutek zamieci śnieżnych i nieby
wałych mrozów transport kolejowy na
potykał na zraczne trudności. Podob
na sytuacja wytworzyła w pewnym 
m om encie—jak wszyscy pam iętam y—

niezdrową psychozę wśród szerszego 
ogółu konsum entów, która się prze 
jawiała w zupełnie nieuzasadnionych 
obawach możliwości dłuższego i cał
kowitego braku węgla.

Ze wzglądu na doświadczenie ab. 
zimy zachodzi obecnie konieczność 
zwrócenia uwagi, ażeby instytucje spo
łeczne oraz osoby prywatne porobiły 
zawczasu zapasy wągia na przyszłą 
zimą, wykorzystując najprzychylniejszą 
w tym wzglądzie konjunkturą, jtk a  ist
nieje zarówno dla zawierania tranzak- 
cyj handlowych jak i dla transportu 
w okresie letnim.

W ten sposób szerszy ogół kon
sum entów zabezpieczyłby sią przed 
ewentualnym brakiem wągia w okre
sie przyszłej zimy i przyczyniłby sią 
jednocześnie do odciążenia kolei — 
trudniejszym dla transportu okresie 
zimowym.

Ja k  sfą dowiadujemy z miarodaj
nego źródła p. wojewoda wileński wy
dał już w tej sprawie okólnik tak do 
podległych sobie urządów jak i dc 
innych władz instytucyj państwowych 
na terenie województwa wileńskiego, 
wzywając do zaopatrywania sie tych 
urządów i instytucyj w wągiei opało
wy w okresie miesiący letnich.

Na wileńskim braki.
-  Napad w arja ta  na kantor wy

miany. W czora j o godzin 4 p. p: 
do  k an to ru  w ym iany  T ro ck ieg o  p rzy  
ulicy W ielk iej 55 w szed ł p rzyzw o
icie u b ran y  m łody człow iek, k tó ry  
w yraził chęć w ym iany  p ien iędzy . 
N ieznajom y v id ząc , że  w k an to rze  
n ikogo, po  z ł  2 u rzędn ikam i z po- 
w ndu  p rzerw y  ob iadow ej, n ie było , 
sk iero w ał się^ fd o  k asy , zag ląd a jąc

jed n o cześn ie  do sąsied n ieg o  pokoju . 
Z an ie p o k o jo n y  iem  d y rek to r G ur- 
w icz p o d sze d ł do  p rzy b y sza  o b ce 
sow e zap y tu jąc  czego  sob e życzy. 
W ów czas n ieznajom y w y d o b y ł r e 
w olw er i g rożąc zi ~<»Jał w y c N n - 
p ien ięd zy . K o rzy sta jąc  je d n a k  z n ie 
uw agi n a p a s tn ik a  dyr. G urw iczow i 
u d a ło  i  go obezw ładn ić , o d d a jąc  
n a s tę p n ie  w  ręce  policji.

Jak  ustaliło  d o raźn ie  przep tow a*  
izo n e  d o ch o d zeń  ie n iedoszłym  ra 

busiom  k asy  b an k o w ej ok aza ł cię 
um ysłow o chory, k tó ry  p iz e z  d łuż
szy cz rs  p rzeb y w ał n a  kuraci w  
szp ita iu  “w Jalcóbs i chw ilow o ty l
k o  zo sta ł .stamtąd zw olniony.

—  Pozorc? nocny —- złodziejom. 
W  -k le j  i g a lan te ry jn y m  S ztarb e- 
k ie r (S traszu n a  10) p o p e łn ian o  s ta le  
k rad z ieże  tow arów . O b ecn ie  zdo łano  
ustalić , iż sp raw cą  ich  b y ł M otel

TT.

Otwarcie sesjS parlamentu francuskiego.
PARYŻ, 2S-V. (Pat). Sesje p&rkmeiuu została otwarta, Senat odbył' 

posiedzenie czysto formalne. Na posiedzeniu Izby Deputowanych komu- 
uiści domagali się przedewszystkiem sprawy zarządzeń władz na dzień i 
1 maja, Minister Targieu oświadczył, iż wobec zapowiedzi przywóucow 
komunistycznych, że w  dniu l-go  maja .zawładną oni ulicami rząd uznał' 
za swój bowiazek nie dopuścić do wykonania tego zamiaru i unikać w  
ten sposób niepożądanych zajść. Rząd przeprowadził plan swój bez bru
talności. Mmistei stwierdził, że dzień l-go maja miał przebieg spokojny. 
W zakończeniu minister wystąpił z projeirtem odłożenia interpelacji, wią- 
żąó z ten  kw estię zaufania, izba 82? g.osami przeciw 258 wypowiedziała  
sią za odłożeniem interpelacji komunistycznej.

M azur (N ow ogródzka 5) k tó ry  by ł 
zaan g ażo w an y  d o  p ilnow an ia  teg o  
sk lepu . S tra ty  pcozk o d o w an y  oblicza 
n a  4 tys. zło tych.
- — Obrabowali przechodnia. N ocy
o n eg Ja jsz e j n a  ulicy P o p ła w s k i j  
n« id ąceg o  S tan isław a C hocianow 
sk iego  n ap ad ło  3 osobników , k tó rzy

siłą zabrali C hocianow sk iem u  10 zło
tych , a  ne s tę p a  e wrzucili do  W*-* 
eńki i zbiegli. P o lic ja  n ie  u ję ła  . 
ipraw ców .

—  T r u p a  now orodka u jaw n io n o  
w u s tęp ie  p rzy  piąty W . S te fań sk ie j- 
Nr. 24.

Kino Miejsk e
kultu-alno- oś w1 stówa 

SAL ą M1EJSI A 
o s tro b ra m s k i 5.

Od d n ia  23 io  26 m a ja  
1S29 roku  w łącznie będzie 

w yśw ie tlany  film:

D ram at W schodni. A któw  10. 
_______________W  'oli g łów nej

Niewolnica Allacha
Betty Samson K asa czy n n a  od g. 3 m. 30. P oczątek  seansów  od godz. 4-*j. 

____________N astęp n y  program : .SZALONY 3YCERZ*.__________

Kino „HELIOS"
WILEŃSKA 38.

Rewelacyjna premjera! Arcysensacja doby obecnej!

z a g ł a d a  R o s j i w ielki 
epoko wy 
d ram at,

Folark — Ośrodek
obszaru  45 h a , 7 kim . 
od kolei sp rzed am y  
dogodnie i niedrogo. 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

M ickiew icza 21, tel. 152

1500-0

którego
tre śc ią RASPUTIN i KOBIETY D zieje czarnego  k a p ia r  rozpusty . Główne k ierow 

nictw o film u s p o c z / r a ło  w ręk ach  Ks. JUSUP0WA. 
j e s t " * m w  J  !  " * m '  '  * R ekordow a onsada .

„RuspuGn*—A. M alików, .C esa rzo w a”— D iana K arenne, .D a m a  Dworu*— N at. L Jsienkc, .K s. Jusupow *—J a c k  T revor, A l.M ursk l i inn i.

Koncert gry ulubaeńców śwr ata, Poe,ątek 8 i 10.15.

KINO- TEflTR

Polonja
JŁC tiew icza 22.

Dziś d ra m a t w 10 ak fach . W ro lach  g łów nych : u rocza

LYA MARA, p ię k n a  OLGA CZECHOWA 
w ytw orny  JACK TREWOR

N ad p ro g ram : TYGuDWIK liAUMONTA Nr 1.

K I N OL U X
M ickiewicza 11.

Dziś
d ra m a t z życ ia  

niedoli dziecięcej lilii
•  •

01
W roli g łów nej

J A C K E  C O O G f lN
Nadprogram: w esoła  kom edja.

Dla m łudzieżv dozwolone.

K I N OPiccadilly
W ielka 42.

Dziś wielki uroczy*t> program Śwlątecznyl — — Nowe w ydanie 19a9 r. w nowem lite rack iem  opracow aniul 
N ajpo tężn iejsze arcydzieło  gen jusza  e k ra n u  II i r n f l T n 7 r f l 8 I V  f * 7  Ł f l i H I l *  i i  W zrusza jący  d ra -
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Nad oropram: A rcyw esoła kom edja w 12 ak tac h  Głosy prasy; „Gameta Poranna* ...Powiem ty lko  jedno: kto chce 

doznać nraw dziw ego a z r  szeni i ,  n iech  pójdzie obejrzeć ^Niepotrzebnego człowieka.

Kino K olejow e

OGNISKO
(obok dw orca koiejuw.)

Dziś arcydzieło

Hr. L. T o ł s t o j a Zmartwychwstanie d ra m a t 
w 10

aktach.
W  ro li g łów nej DOLORES DEL RIO. P oczątek  o godzinie 6 ej. W  niedziele i św ię ta  o godzinie 4-ej popo łudn iu

opałowy, kowalski 
i drzewny, drzewo 

rąbane.
D ostaw a od iOO algr.

I  „ M I "
Styczniowa 3.

1399-0

KAWIARNIA
„KRÓLEW1ANKA*
Wilno, Królewska 9

t Z akąsk i zim ue 1 g o -1  
Irące , piwo, ob iady  o b - |  
>fite i tan io . D la ~nie-* 
■ sięcznych  zniżka 20%  I  
> G abinety. |

PIANINA
do w yna jęc ia . R e p e 
rac ja  i o trojenie. Ul.
M ickiewicz- 
E stko .

24 — 9. 
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Ministerstwo Robót Publicznych
Departament Budowlany

L. dż. VIII-1 2 7 1 /2 9

K O N K U R S
M inisterstwo Robót Publicznych niniejszym  ogłaszr konkurs na opracowanie typów  mieszkań w  domach 

o czterech .condygnacjach (parteru i trzech p ięW ) przy  zabudowaniu now ych dzielnic m iasta.
M aterjai do budów;, r-oże być uży tj dow olny. Dom ma być ognioirw ały.
Typy mieszkań mają Dyc następujące:
U mieszkanie jednopokojow e o powierzchni użytkowej nie przewyższającej 35 m2, przyczem  w miesz- 

kaniaci tych  należy przewidzieć kuchnię ze śpiżarką, a przynajm niej szarką śpiżarnianą,
2) m ieszkania dwupokojowe z kuchnią, śpiżarką, a przynajmniej szafką o łącznej pow ierzchni użytkow ej,

nie przekraczającej 55 m2, . . . . .
3) m ieszkania trzypokojow e z kuchnią, spiżarką, a pizynajm niej szafką spiżarm aną o łącznej pow ierzchni 

użytkowej "ie  przew ^żs jącej 80 m", zawierające prócz rego pokój, albo niszę, w zględnie osobne miejsce dla 
słu^HCej

4) prócz m ieszkań jedno, dwu i trzypokojow ych z kuchniam i, należy przew idzieć szereg loka1, jedno
izbow ych, dla pojedynczych osób, w  których za- anie pomieszczony trzon kuchenny, pow ierzchnia takiego 
lokal* może przew yższać 25 m1.

Z każdego m ieszkania musi być połączenie z klatką schodow ą.
Dla każdego sam oistnego m ieszkania należy przew idzieć potrzebne urządzenia sanitarne (W. C., w anny 

ew ent. natryski, etc.) oraz komórki w piwnicach, zaś  d!a poszczególnych grup mieszka- o d pow ^dn i"  um iesz
czone miejsca na pralnie do suszenia bielizny. Potizebne będą i nadto ręcznie poruszane w yciągi dla węgla, 
drzewa etc. z piwnic na ^órne piętra.

T ypy opisane pod 1), 2) i 4j w inny być zgrupowane w przedstaw ieniu graticznem odd. elnie w jeden  ze
spół bud ylan,T (budynekl, w którym  mieścić się będą i, eszkania jednopokojow e (typ  l i 4) i dwu oraz trzy- 
pukojow e (typ  I i 5) w e wzajemnym stosnnku 60 0 * 20.

Niniejszy, progiam  przew iduje zabudowę bloków prostokątnych.
Projekty należy rozwiązać przy następującym  ustosunkow aniu frontu do stron światła:

a) poh-dniow o - w schodnim  i
b) północno - zachodrum.

Projekty  ivpów  mieszkań 1) do 4) należy w ykonać w p działo 1 :100 .
Projekty te w inny być okotow ane i uwidoczniać rozkład sprzętów  oraz kw adraturę pow ierzchni każdej 

ubikacji i skł idać się -''rzu tów  poziom ych i przel.ro] >w.
p rr ;kt igólnego ugrupowania (zespół- budow lanego) ma być w ykonany w podziałce 1 :2 0 0  i zawierać 

rzu ty  poziom e, przekroje elewacje.
W »* p u łku  zastosow ania nowych konstrukcyj do projektów należy dołączyć si zegót tyc.i konstrukcyj 

w  podziałce 1 !C, obliczenia statystyczne, a w  - izie zastosow ania now ych m aterjałów lależy dołączyć ich
analizę cen. .

W ysokość kondygnacji w św ietle nie może przew yższać 3.15 m. łącznie ze sf-upam:
Do każd ;o ozwiązania na'ezy  dołączyć opis techniczny, zawierający dokładne obliczenie stosunku do

całkowitej zabudowanej pow ierzchni budynku:
I całkowite] pow ierzchni każdego mieszkania wraz z ubikacjami pomocmczemi, 

powierzchni użytkowej pokoi m ies .kalnych,
■owierzchni użytkowej datki schodowej (w rzucie poziontyrfi), 
pow ierzchni przekroju konstrukcyj planow ych (murów i ścian),
s to s u n ^  u-nerzchni użvtkow ej; pokoi m ieszkalnych do pow ierzchni użytkow ej u^ikacyj po- 
m dci i :ych i kuchni. W opisie technicznym  należy uzasadnić w szystk ie  w  projekcie zawnrte 
okoliczności, w pływ ające na obniżenie kosztów  wykonania budynku.

Konstrukcja stropów , Dezwarunkowo ogniotrwała.
O grzewam e przyjm uje się piecami. "
Za* 4 najlepsze prace w yznacza się następujące nagrody: ’ ,  , .

Nagroda p ie rw sz a ..................................................................  15.000 złotych
„ druga  io.OUU ,
.  t r z e c ia ......................................................................  8.000 ,
,  c z w a r t a ..............................................................  5.U00 .

Prócz pow yższych nagród przewiduje się zakup 5 prac po 2.500 zł.
Sąd konkurs wy m oże w str-ym ując ogóhią  sumę nagród zaproponow ać inny ich podział, w  każdym razie 

całkowita suma przeznaczona na nagrody i zak u jy  będzie w ypłacona.
N agrodzone i zakupione prace stają się w łasnością M inisterstw a Robót Publicznych, ponieważ celem 

konkursu je >t uzyskanie rozwiązani, najkorzystniejszego zużycia zaDudowania pow ierzchni domu przy jaknaj- 
h.g 'enicznic szein urządzeniu małych 'mieszkań przy równoczesnem minimum kosztów  budowy i utrzym ania, 
przet i SaJ Konkursowy będzie z tych  pnnktów  widzenia rozpatryw ał nadesłane prace.

Skład Sądu Konkursowego stanowią:
2 delegaci .Ministerstwa R cbót Puolicznych,
2 dele ici Banku Gospodarstwa K rajowego,
1 delegat Urzędu Budowy Gmachów Państw ow ych w m. st. \V."rszawie,
1 delegat Dyrekcji R obót Publiczny ch W ojewództwa W arszawskiego.

Panow ie: inż. rch. Rudolf Swierczyński, prof. Politechniki W arszawskiej, inż. arch. Alired Zacharjewicz, 
Radca budow nictw a, oraz inż. arch. Stanisław  Brukaiski.

Termin konkursu upływa dnia 15 w rześnia 1929 r.
P ace n iepodpisane będą nadsyłane do M inisterstwa R obót Publicznych w tekach z napisem .n a  konkurs 

tanich m ieszkań” do dnia 15.IX 1929 r. d r  godz. 12-tej w południe, arace pozatr.iejscowt w inny nosie datę 
s mpla pocztow ego nie późniejszą niż 14.IX. Do każdej pracy należy załączyc zapieczętow aną Kopertę, zawiera
jącą: im ię, nazw isko i adr^s autora.

Sąd Konkursowy odbędzie się 16 września b. r. i w  dniach następnych.
Wyniki konkursu bedą Dodane do publicznej wiadomości. Podsekretarz Stanu

b )
cl
i)
e)

1558/1351 (podpis nieczytelny).

OGŁOSZENIE.
D y rek c ja  Kolei P aństw ow ych  w W ilnie o g łasza  

n ieog ran iczony  p rz e ta rg  p u b liczny  n a  urządzenie  
cen tra ln eg o  o g rz jw an ii uraz w odociągów  i k an a li
z ac ji w d w rrcu  n a  s tac ji H orodziej.

W arunk i p rze ta rg u , w aru n k i w ykonan ia  rouót 
i n ro jek ty  o trzym ać m ożna zs. o p ła tą  w w ysokości 
po 10 zł, za  każd y  kom plet d la  cen tra lnego  og rze- 
t a n la  lub  w odociągów  i kanalizacji w W ydziale 
D rogow ym  D yrekcji w go d z in ach  od 12 do 13 co
dziennie , oprócz św ią t.

W ad ium  w ym agane je s t  u  w ysokości około 3%  
sum y zaoferow anej i w inno być w płacone do Kasy 
Głównej D yrekcji lub p rzek azem  dc P.K.O. n a  ru - 
chuneic D yrekcji.

O ferty  m oeą być  zgłoszone u a  w ykonan ie  ty lko  
cen tra ln eg o  og rzew an ia  luL ty lko  w odociągów i k a 
n a liz ac ji lub  też  n a  jedne I drug ie  razem .

O ferty w inny  być n ad estan e  lu b  złożone w Pre- 
zyd jum  D yrekcji do godz. 12 dnia 17-V1 29 r.

D y rek c ja  Kolei P ań stw o w y ch
557/590/yi-l w  W ilnie.

KRYNICA.
Dr. S t a n i s ł a i  L ew ick i

o rdy n u je  w sezonie retnim  1 zim owym
dom pod  „TRĄBKĄ*. 1536-2

iniezawodny 
środek do

prania-

DL A  zabezpieczenia
klijenteli c i  kupo

wania f a ls y f ik a tó w , jest 
z ry c z a j  w y tła c z a n ia  n o m e n k la tu r y  na k a w a łK a c h  m y d ła .

czywisęit jest to niemożliwością o ile chodzi o Lux, oonie- 
umieszcze:-ie na2wy czv też firmy na każdym nikłym 

płatku jest nie do pomyślenia !

Wobec tegc oryginalny Lux, ten najbardziej pewnv,. 
vypróbov'any i niezawodny środek ao p ania delikatnych 
tkanin i wełny, sprz ‘dawany jesi wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem L»ux. Wystrzegać svi 
za :rn wszeDach naś adownictw, żądając L u x ,u zawsz 2 
tylko w paczkaCi.* z nomenklaturą. Lux'em  uprać możne 
wspaniale eleganckie suknie z delikatnych tkanin i  strojną 
łedwaoną bieliznę.

Wełniane Koszulki, bieliznę i kaftaniezki niemowląt, jak 
rów ież grube wełniane koce i wszelki'* flanelowe ub-ania, 
prać tylko L u x ’e'T, a zachowają do końca i po niezliczo
nych praniach miękkość i wygiąd nowości, o ile są prane 
wvłącznie w Lux'ie.

ŁUX należy żądać L hx*k 
tylko w paczkach.

P R Ó B K A  D A R M O
D o firm y 14 S u n l^ t

U praszam  o bezpłatne przesianie 
wystarczającego na  p róU ie  pranie.

Spółki Akcyjnej, Skrzynka
Pocztowa 4 7 9 .. Poczta G łów na, W i

m i próbnego pakietu  L u* ,

Im ię i nazw isko .................. ................................... ......................

......   ..C... .
UW , ■5* (U prasza się o  w yraźne pisanie.)

/

Lever Brotheis I imited, Anglja.

L.P.J—J

1561N a d z w y c z a j n y  t e l e g r a m ! ! !
W czor . j w 1-szym dniu  c iąg n ien ia  I-szej k lasy  19 L o t. P ań stw o w ej padła w nasze; kolekturze

WIELKA WYGRANA zł. 35 0C9 na JVł 121842
H alle O b y w ate le  ii! —  G dzie  grad n a  lo terji ? —  LI n a s !!! Szczęście  ty lko  u n a s  !! Jed y n a  w P o lsce  n a js ta rsza , n a jw ięk sza

i „.i.zczęiHw.,, ta  f i r i I T C N C T P I N  i C  l ,  *asSZ*"«
k o lek tu ra  U l  L I L n  I  t r i d  1 C i i  1 1  I 5 - X a  WILNO, WIELKA 44

UWAGAI P olecam y szczęśliw e losy  14 Lot. P sń s tw . n a  cele dobroczynne. Główne w ygrane zł. 30 00U; 2 —po 15.000 i  l .d .  Cena 1/1 lasu 8 zt. %  losu—4  zf.

Skład hurlowy HiG. Pitkawsk. i M.iiaiiłonski
ul. B azy ljań rk a  6 (d. dom  S trum ilły , n ap rzeć . Ha! M iejsk

Ą&S& SŁONINY i SZMALCU
prow incję w ysy łam y za  zalicz, kolejowem poN

H a ’ M iejsk.) tel. 12-13.
m ark i

„ s w ir r
o trzy m an iu  zad a tk u . 1565-7

Piszemy 
na maszynach

fachowo, szybko i ta 
nio. 1507-1 

. Wileńskie Biuro 
Komltoy --Handlowe

M ickiew icza 21, tel. 152

SBOSDlIilElIRiDGlEHśJtiliaiilfl

1 ZGUBY |
|rn-l3E,j5i|3i3n51Euu!T«iaiaiił

Skraazioną woĵ Kową
w ydaaą  przez P.K.U. L i
d a  roczn ik  1904, m e .ry k ę  
u ro d zen ia  oraz leg ity m a
cję K asy C horych  w L i
dzie, na  im 'ę  P io tra  Kre- 
cza, un iew ażn ia  się. 1555

DZIERŻAWY
m niątków  ziem skich 
posiadam y w różnych  
w ielkościach i m iej
scow ościach. 1505-0 

Wileńskie Biuro 
Krmisowo-Hacdiowe 

M ickiewicza 21, tel. 152

M ŁYN
w odny do sp rzed an ia , 

'y iadom ość  w K sięgarn i 
M ikulskiego, W ileńsi -  25, 
od godziny 5—7 wiecz.
_______ - 1535-u

Popierajcie.
L ig f j M o r s k M R z e c ^ n a

A G E N C I
do sp rzed aży  n a rzę 
dzi ro ln iczych  za  wy- 
n k ą  p row iz ją  p o 
szukiw ani. Z g ło sze 
nia: Z a k ła d y  rolnicze, 
L w ów . S k ry tk a  p o 
cz tow a 174__  903—2

Kryt5ca —  wieś 
—  willa „Eni“
10 m inu t chodnikiem  od 
łaz ienek  pokoje słonecz
ne — czyste, s now ą po- 
śo!eJą z całodziennem  wy- 
kw iLtnem  u trzym an iem  
pierw szy  sezon od 7.50 zł. 
Z głoszenia z zadatk iem  
p rzy jm u je  Z arząd . 1493-2

E)E16IBlBEIIiI0l3lśIEIG]IśIl!lQEI

1 LEKARZE p
ia S 0 0 0 0 B E I 0 a B 0 0 E S

B

DOKTÓR MEDYCYNY

H  C T K B L E R
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektro Łerapj)*,, Diater 
mia, Słońce górskie,

SollUX, 1303

Mickiewicza 12
róg. T atarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7.

Dr.KenigsGerg
CHOROBY WENESYCZ- 
N i, SKÓ. NE 1 analizy le
karski*. Przy jm u je  9-12 

1

Mickiewicza 4
te l. 1090. W. Z. P . 73.

DOKTÓR

Biimicz
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.
Wielka 23.

Od e — i i a — s. 
(Teief, 921)._________

. DOKTÓR

D.ZeMowicz
choroby  w eneryczne, sy- 
lilis, n -r-.ąćów  m oczo

wych, E lek tro terap . 
(D iaternia) 

od 9— 1, od 5 — Z wiecz.

Di.

KoDieta-Liskarz

kobiece, w eneryczne, n a 
rządów  moczow. od 12—2 

i ort 4 — 6 
ul. M ickiew icza 24.

YT. Zdr. N r 152.

B B B B B B B b BE1QEH3BBV

Akuszeriri I
B B B U B B B B BB B BB B B B

Akuszerka

Brii
przyjmuje od 9 rano- 
do 7 ą/. ul. Mickie
wicza 3 0  m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3 0 9 3 .

SBBBEW BBO n
i INFORMATOR |  
i  g r o d z ie ń s k :  ;
B B B B B B S S B B B B B B B Ć

M . k i s z e w s k a
LF.KBRZ - DdNTYSTh 

przyjm uje od g. 9 lo 11 
i o : ! 4 do  6-ei. 

G rodno, ul. K oiożańska 8k

mmmmm*** . ASMMHSTRAC _  lei- ‘U ń ' ~  3 It-jitor 99 Gzynnc o J f*d» . ? - 3  ppcL Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 - 3  ppol Redaktor dziakn g o sp o d -czeg c  przyjmuje od godz. 6 - 7  wlecz, we wtorkf I piątki. Rękopisów RadakcJ* ule zwraca. Redaktor
przyjmuje od godz. 12 2 ppel. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 1 7—9 wlecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — uL ś-to  Jańska 1, eleioo 3-40. ,

IB M  BOTmJMSBATYi Jesłęc in ie  ■ ndlaoueiilea do domu lub przesyłką pocztową 4 zl. Zagranicą 7 zl, CENA OGŁOSZEŃ! Za wiersz m ilim e.ow y przed tekstem 40 ot., w  tekście I, II str. 30 gr„ s V, VI 
k a ^ — ŁflO (Ł sa :«*akcyjny, ogłoszenie a ieazkaniowe -  30 gr. ze rraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cy frc -r  1 tabela czne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejaca—25% drożej,
■ ■ lilsra w n  rr% drożej. Dli jecycŁ yiacy 30% zniżki. Za nnmtr dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń ć--* 1 mowy, za teksun* V lo łam wy. Admln! > ecja  z« ize ° t  sobie pra

35 g i^  za tekstem  — 15 grn kronika rek l.-kom t»*  
numerach niedzielnycn i świątecznych—75% drożej, zagraniczne— 100% drożsi, 

o zm iany term inu d rn k t ogłoszeń, __________  O d d slać  v  Groanlei u l. B a n k ó w  t* .

Y y l n r o  W II«/»9kr S-k* z o fi. odp. , (vrjer Wileński” S-ka z ogr. odp, Druk. r Znicz" Wilno, ul. ś-to  Jańska 1, telelon 3-40. Redaktor odpowiedzialny JOzef J u r K i e v , l ? a .
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